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x c O a s E ka 
Kraków, 6 września. 

Od kilku tygodni jesteśmy świadka- 
mi fali strajkowej, która się ro-pętała 
z siłą, dotychczas w Polsce niebywałą. 
Strajkowali kolejarze pomorscy, straj- 
kowali i strajkują dotąd pracownicy 
tramwajów warszawskich, wogóle w 

arszawie strajków jest kilka, ostatnia 
zaś wybuchł strajk rolny, strejk służby 
folwarcznej w powiecie lipnowskim, 
strajk, który objął prawie wszystkie 
folwarki w tym powiecie, Strajk kole- 
jarzy pomorskich był wywołany w zna- 
cznej mierze warunkami gospodarczymi, 
jakie się wytworzyły w tej dzielnicy po 
nagłem przejściu z okresu ograniczeń 
do wolnego handlu, tem niemniej jes 
dnak stwierdzono, że na czele strejku 
stali komuniści, Warkocz, Porankiewicz 
i inni. Strejk pracowników tramwajo- 
wych w Warszawie wybuchł początko- 
wo jako strajk sympatyzujący ze straj- 
kiem metalowców. Jednak metalowcy 
strejk skończyli, a tramwaje warszaw= 
skie nie ruszyły, bo pp. strajkujący 
strajkują dalej dlatego, że im tak nie- 
widzialna władza kazała. bo tak nimi 
niewidzialna ręka kieruje. Służba fol- 
warczna w lipnowskiem, jak donoszą 
ostatnie pisma warszawskie, rozpoczęła 
strajk, nie wysiawiając żadnych wogóle 
żądań i sama stwierdza, że nie wie, 
dlaczego strajkuje, ale musi strajkować, 
bo jej to „nakazano“, 

Doszły wiadomości, że centralny ko- 
mitet wykonawczy sowietów postano- 
wił prowadzić „bezwzględną walkę 
przeciw Polsce wszelkimi sposobami 
z wyjątkiem sily zbrojnej”. Z doniesie. 
niem tem zbiegły się fakta wykrycia 
zarówno w Warszawie, jak w Łodzi 
i w innych miejscowościach całych 
biur bolszewickich, które się zajmo- 
wały szerzeniem w Polsce anarchii, a 

tzedewszystkiem wywoływaniem straj- 
A jako tym środkiem, który najbar- 
dziej rozsprzęga Życie gospodarcze, a 
temsamem postawy państwa. Areszto- 
wany w Łodzi bolszewik Dobrodziej 
miał, jak stwierdzono, olbrzymie biuro 
i otrzymał fuudusze bardzo pokaźne 
z Moskwy. W Warszawie aresztowano 
onegdaj Abla Kapotę, jednego z naj- 
wybitniejszych  agitatorów  bolszewi= 
ekich i odkryto u niego również biuro, 
rozporządzające i Środkami  finanso- 
wymi potężnymi I ogromnym aparatem 
osobowym, Stwierdzono wreszcie, że 
szef misyi bolszewickiej w Warszawie, 
Ignatow, macra palce we wszystkich 
robotach strajkowych. 

Wogóle trzeba stwierdzić, że od 
czasu przyjazdu misyi bolszewickiej do 
Warszawy, a zwłaszcza od czasu przy- 
bycia do naszej stolicy dyplomatycz- 
nege przedstawiciela bolszewii, p. Ka- 
rachana, wzmogła się nieslychanie 
wywrotowa robota, podminowująca byt 
naszego państwa, Wykonanie traktatu 
ryskiego nie postąpiło od czasu przy- 
bycia obu tych przedstawicielstw bol- 
szewiekich do Warszawy ani o krok 
naprzód, agitacya bolszewicka nato- 
miast raezęła się posuwać krokami ol- 


Nie ulega wątpliwości, że nawet 
kształtowanie opinii, znajdujące swój 
wyraz w pewnych organach prasy, no. 
si na sobię wybitne znamiona agitacyi 
bolszewickiej. Robi się to samo, co 
robiono w Moskwie i Piotrogrodzie za 
czasów  Kiereńskiego. Zohydza się 
rząd, podrywa się resztki autorytetu 
rządu — bo w Polsce, niestety, przy 
naszym charakterze narodowym, 0 wy- 
tworzenie autorytetu i utrzymanie go 
można się kusić tylko w momencie 
największego niebezpieczeństwa, gdy 
naród i państwo ma już nóf na gar- 
dle — wnosi się w masy niezadowo- 
lenie, zaszczępia się jad nienawiści je- 
dnej warstwy do drugiej, co wszystko 
stanowi te drożdże, z których ma wy- 
rÓKE anarchia, prowadząca już w pro- 
stej linii do wywtócenia ustroju obec- 
nego w Polsce i narzucenia jej dykta- 
tury proletaryatu na wzór Sowdepii. 

Społeczeństwo nasze zachowuje się 
wobec tej całej nikczemnej, z niesły- 
chanym talentem i z nakładem olbrzy- 
mich sum pieniężnych prowadzonej a- 
gitacyi, poprostu biernie. Jeżeli cho- 
dzi o masy włościańskie, to o te mo- 
żemy być spokojni. Olbrzymia więk- 
szość chłopów nie chce słyszeć o bol- 
szewiźmie i w danym wypadku potra- 
fi mu się przeciwstawić, Jeśli jednak 
chodzi o żywioly miejskie, to musimy 
stwierdzić, że niebezpieczeństwo jest 
tu bardzo wielkie. Bolszewicy umieją 


` agitować, a niestety doprowadzona do 


białości rozżarzonego Żelaza walka 
stronnictw usypia opinię publiczną, 
przesłaniając jej  niebezpieczeństwo, 
które z każdem dniem rośnie. I tu mu- 
simy powiedzieć, że Intęligencya miej- 
ska, w pierwszej linii powołana do te- 
go, aby się bronić przed  bolszewi. 
zmem, inteligencya, która nie zapom- 
niała chyba jeszcze losu, jaki bolsze- 
wicy zgotowali inteligencyi rosyjskiej, 
sama, prawdopodobnie nieświadomie, 
ulega tej atmosferze xgorżknienia, nie- 
zadowolenia, tej atmosterze rozkładu, 
którą tak umiejętnie wszczepiają w nią 
agitatorzy 'bolszewiccy, mnożący się, 
niestety, coraz bardziej, Zapomina in- 
teligencya miejska o tem, że ferment, 
jaki ona sama podnieca, rozprzestrze» 
nia kię siią faktu na te warstwy miej- 
skie, którę zawsze są podałue na 
wszczepianie nienawiści do panującego 
ustroju, £apominą o tem, że znaczną 
część ludności naszych miast stanowią 
współwyznawcy dzisiejszych  możnce 
władców w Rosyi, a aresztowania, doy 
konane w ostatnich dniach, wykazują, 
że nie kto inny, tylko ci właśnie 
współwyznawcy Trockiego, sgitacyę 
przeciw Polsce w naszym własnym 
kraju prowadzą, 

Rząd, w którego ręku są dokumenty, 
stwierdzające potworne rozmiary tej 
podziemnej roboty bolszewickiej w na- 
szem państwie, podjął już kroki, aby 
tę agitacyę stłumić, W pierwszej linii 
rząd powinien Odnieść się do rządu 
rosyjskiego z bardzo stanowczem, prze- 
widującem nawet najdalsze ostateczno- 
ści. krokiem, aby rządowi temu jasno 


przed oczy postawić dylemat, czy chcę 
naprawdę pokoju, którego my naiszcze- 
rzej w świecie pragniemy, czy też chce 
nas zmusić do wystąpienia zbrojnego 
w obronie zagrożonej jego nikczemną 
robotą naszej niepodległości. Przeciw 
agitatorom Nolszewialiim i przeciw 
bolszewickim przejawom w naom ży” 
ciu gospodarczem rząd musi wystąpić 
żelazną reką, Nie trzeba ndei 
represyi, ale trzeba wziąć się odrazu 
da tępienia zła, póki ona jeszcze jest 
w zarodku, 

Musimy jednak stwierdzić i to, że 
rząd sam nie zdoła przeciwstawić się 
podziemnej robocie bolszfłwickiej w pań- 
stwie z takim skutkiem, jakiego zagro- 
żony byt Rzeczypospolitej wymaga. Do 
tego potrzebna jest współpruca bez- 
względną całego społeczeństwa, a prze: 
dewszystkiem tych sfer, które z racyi 
swojego wykształcenia powołane są 
przed innemi do czujności í dbałości 
o dobro Rzeczypospolitej. 

Niebezpieczeństwo jest wielkie, jest 
większe, niżby się to na pierwszy rzut 
oka mogło wydawać. Miazmaty rozkła- 
du, wniesione przez arcymistrzów 
w rozkładaniu społeczeństw, jakimi są 
koledzy Trockiego, prowadzący propa- 

andę bolszewicką w Polsce, przesią- 

nmęły niestety, jak już wspomnieliśmy, 
nawet i do tych warstw, któro należa- 
ło się spodziewać, potrafią się przed 
nimi zabezpieczyć. Polityka bezwzglę- 
dnej krytyki, polityka niezadowolenia, 
polityka wymyślania i rzucania potwa- 
rzy na rząd, jest taksamo przejawem 
rozkładu, jak strajki, podejmowane 


przez warstwy, państwowo jeszczę nie- 
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Zawiadamiamy P, T, Publiczność, Żę 
oddalismy sprzedał swoich wyrobów 
Firmom 


KAROL JAROSZ, 
w Krakowie Pioryaóska, 35, 
MATEUSZ SIKORA, 
Nowy Sącz, Kościuszki 8. 
Na Bszon obecny  polącamy Iostyumy 
i płaszcze damskie, ' ubrania è jesłonii 
męzkie, kurtki i spodnie w paski ma» 
teryały wełniane, plusze, podszewki we 
wielkim wyborza, doborowej jakości, po 
cenach ntzkioh. 

Szatnia: Nowy Sącz, ul, Wąsowłczów I 8. 
K. Z. K, Kraków, Szczepańska L 7% 
(Krajowe Zakiady Koniekcyjne) 
Kraków, 3/9. 21. 
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by, jan się bawić państwem, mie- 
szając x błotom jedyne autorytety, ja: 
kie w państwie każłdem muszą być 
szanowane. 


AE jakie dziś naszej 


na Naczelnika Państwa. 


Udaremnienie zamachu dziełem policyi. 


Lwów. 6. 9. „Gazeta Wieczorna, 
ii sensacyjne rewelacye o wy- 
kryciu spisku na życ'e Naczelni- 
ka Państwa na Wołyniu 

Zamach miał się odbyć 19 lipca w 
czasie, kiedy Naczelnik Państwa miał 
przybyć do Dubna. Organizował go 
centralny komitet bolszewickie) 
partyi ukraińskiej przy pomocy 


t xw. „Zakordowa”, która to instytu- 
oya znana jest z noty rządu polskiego 
do Cziczerina į Rakowskiego. Przygoe 
towano mnóstwo materyałów wybucho- 
wych i tylko dzięki aresztowaniu 
spiskowców nie przyszło do ka» 
tastrofy. 

Policya aresztowała wielu winnych, 
z których część rozstrzelano, | 


I 


Warszawa. (Ten M). W związku 
z rezygnacyą dra Steczkowskiego mó- 
wią, że rząd powefmia uchwały co do 
dalszych wypadków , Podobno niektó» 
rzy ministrowie domagają się oddania 
wszystkich tek do rozporzadzenia Sejmu, 
gdy inni członkowie rządu są za zlo: 
kaeti przesilenia i przedstawie- 


gdzie szafarzem skarbu 


niem nowego kandydata pa ministra 
skarbu, 

Wynmieniażą tu między inuemi nazwie 
sko p. Modzelewskiego. Dają się rów- 
nież słyszeć głosy, że ustąpienie minie 
stra skarbu przed ostatecznem wypo- 
wiedzeniem się sejmu co rze 
żonego przez niego proiektu badak 


Bite, 23 


UOOA D a m TIE 


pałistwowego jest niedoposzczalne, albo- 
wiem musiałoby to wpłynąć na dluższą 
zwłokę w uchwaleniu budźetu przez 


Dymisya 
min. Steczkowskiego. 


sejm. , 
——00— Warszawa. (PAT). Minister skar- 
bu Steczkowski wniósł na ręce pre- 
i Tar -___ rwvdenta ministrów dymisyę. | _ 
JS RRSO Ej ASS 


flikt zbrojny 

Ryga. (PAT) Z Moskwy donoszą, 
że w kierunku granicy rumuńskiej cią- 
gną bolszewickie oddziały wojskowe. 
W bolszewickich sferach rządowych 
panuje przekonanie, że Konflikt zbroj- 
ny między Rumunią a Rosyą jest 


uch aatybolzowici w Rosy, 


Krwawe tłumienie spisków. — Protest Anglii i Ameryki przeciw 
Hrwawym represyom. 
Piotrograd. (EE) Władze sowiec- | na składy żywnościowe w porcie 


kie wykryły nowy spisek przeciw | petersburskim i po krótkiej walce z za- 
sobie. 61 osób rozstrzelano, więzie. | łogą podpalił je. 


nia przepełnione, aresztowania >s 
Bunt eskadry kronszładzkiej, 


trwają dalej. Aresztowanych człon- 
ków Centralnego Komitetu pomału 

Warszqwa, (Tel. M). Do tuteiszych 
poseistw culzoziemskich nadeszły z roz- 


zwalniają, jak słychać mają być 

wszyscy zwolnieni, ponieważ rewi- 
maitych stron depesze o nowych wy- 
padkach w Rosyi. Poselstwo jednego 


zya Komitetu nie przyniosła żadne- 
go mater alu obciążającego. mó 
Berlin, (E. E.) Według doniesień nad- | z państw bśftyckich otrzymało wiado- 
chodzących z Rosyi wzmaga się w niej | ość, że w Petersburgu postrzelono 
bardzo silnie ruch  przeciwbolszewicki, | mar:narza angielskiego, wobec czego 
wszystNie oliręty angielskie opu- 
śeiły port petersburski, Wedlug 


Wykryto szereg projektów zamachów 
mnych wiadomo'ci część eskadry 


na wybitne osobistości polityczne, mię- ' 

dzy innymi zamiar zamachu dynamito- 
Kronsztadzkiej odmówiła  posłu- 
szeństwa i odpiynęła na pełne morze. 


nieunikniony. W związku z tą sprawą 
enerał Tugaczewski został wezwany 
e wschodu do Moskwy i mianowany 
szefem sztabu generalnego. Trocki zaś 
zajęty obecnie w Kijowie, udaje się 
na granicę rumuńską. 


wego na pociąg, w któryre miał jechać 
Krassin, Jako przywódców ruchu prze- 
ciwbolszewiekiego wymieniają  Judeni- 
cza, Struwego i szereg działaczy oboza 
mieńszewickiego. 

Londyn. E. E.) Według wiadomości 
z Rosyi, które tu nadeszły, spisek prze- 
ciwbolszewicki w Piotrogrodzie stłumio- 
no niezwykle krwwwv. Przedstawiciele 
Angli i Ameryki mieli zaprotestować 
przeciwko dalszym krwawym represyom. 
4 zagrozili wstrzymaniem akcyi ratunko- 
wej. Pod adresem zlikwidowanego prze- 
mocą przez bolszewików centralnego Ko- 
mittu ratunkowego w Rosyi przybyły © 
becnie angielskie statki z żywnością. — 
Załoga statków wzbraniała się wydać 
ich ładunki w ręce przedstawicieli rządu 
sowietów, Na tle oporu tego miało 
przyjść do walki, 


Rozruchy w Petersburgu. 
Warszawa. (Tel. M.) Łotewska a- 
gencya telegiaficzna otrzymała wiado- 


e |. . 
Cziczerin prostuje. 
Londyn, (E E. Cziczerin przesłał ro 

syjskiemu cenralnemu komitetowi pomo 
cy notę, tłómaczącą represye, stosowane 
wobec niektórych członków tegoż komi 
tetu. Stosowamie represyj tych uzasadnia 
on rzekomym faktem istnienia szeroko 
rozyałęziomych spisków poliycznych, dą 
żących do obalenia rządu. 


y 


Sowiety poddają się 

żądaniom Koalicyi. 

Rzym. (EE) Rząd sowietów zape 
wnia w nocie wystosowaeej do prezy- 
denta międzynarodowego komitetu ra- 
tunkowego senatora MNoulensa, że 


zastosuje się do żądań Koalicyi 
w sprawie kontroli i ułatwień dla eks- 


mość, że w Petersburgu rozpoczeły się | pedycyi ratunkowej organizowanej 
rozruchv. Kilkutysiedzny tłum napadł | przez Europe. 


Walka z reakcyą w Niemczech. 
wirta ge wezorajszaj mowie na ame | ZADUIZENIA W LOGZNIGĘ Sedanu 


dr Wirth we wczorajszej mowie na zgro 

madzeniu centrowców wskazał na to, że Beriin. (EE) Urzędowo stwierdza- 

rząd bawarski szczuje przeciw 1ządowi | ją, że w czasie zaburzeń wywołanych 
święceniem rocznicy Sedanu straciło 


Rzeszy niemieckiej į podniósł z naciskiem > 
uchwalenie ustawy przeciw rzádowi re | życie 15 osób. 
Berlin. (EE) Sąd Rzeszy wydał 


akcyjnemu, Ustawa ta powinna chronić 
wszystkich obywateli, którzy biorą u- | SUrowy zakaz obchodzenia wszelkich 
uroczystości politycznych. 


dział w walce przeciw reakcyi. Gdyty » 
Rokowania z Bawaryą, 


taka ustawa nie przyszła do „kutku, nie 
znalazłby się w państwie riemieckiem + ; 
Berlin. (EE) Rokowania przedsta- 
wicieli rządu bawarkiego z kanclerzem 


Żaden mąż, któryby się odważył w obe- 

enych stosunkach występować publiez 
Rzeszy dr Wirihem trwały cały dzień 
niedzielny. Chodziło w nich o ustale- 


mie. Należy pracą dążyć do wolności, 
Przedstawiciele Bawaryi przybyli we | nt RZ „Wn j 
środę do Berlina, ‘celem kontynuowania | nie polityki obu krajów i obu rządów 
w walce z reakcyą polityczną i o spra- 
wę stanu wyjalkawego w Bawaryi. 


konferencyi z kanclerzem Rzeszy. We 
dług organu socyalistów „Vorwaerts* 

Wznowienie: Siodun: ów dyptomeęcznych 
magdy NEMICOMI A RON. 


postępowanie rządu bawarskiego spowa 

duje partye robotnicze, a mianowicie 80 

cyalistów do kroków czynnych, które 

w razie dalszego ignorowania zażądzeń 

rządu Rzeszy niemieskiej doprowadzą do Berlin. (Tel. wł). Dziś wyjechał 

energicznej akcyi dla vchraav jedności ' stad, w towarzystwie rzeczoznawców 

państwa niemieckiego. gospodarczych, tajny radca prof. Wie; 
Jest to widocznie w związku z zspo- | del do Moskwy, jako przedstawiciel 

wiedzią strajku generalnego w całej Ba | rządu niemieckiego. Jak słychać, nie- 

waryj, ewentualnie tworzenia niezależnej | bawem będą wznowione stosunki dy* 

republiki północno-bawarskiej. plomatyczne między Rosyą a Niemcami. 


„GONIEC KRAKOWSKI} 


-50 gmin lublinieckiego powiatu 
za Polską. 


Bytom. (E. E). Niemcy z powiatu | polskiego na Górnym Sląsku. 
luolineckiego wysłali niedawno do Opole. (PAT). Generał Lerond przy* 
Genewy rzekoma w imieniu ludności | był tu wczoraj. 


tego powiatu protest przeciwko przy- Dementi W sprawie rokowań 


łączeniu go do Polski. Obecnie za- A 
rządzono ponownie w tej sprawie, polsko-niemieckich. 
Paryż, (PAT). W b. k. „Echo de 


w c'zgu którego 0 gmin powietu 

tuelinieckiego wygowiedziało się 
Paris“ donosi, że członkowie koa 
misyi czterech powołani dla opra* 


za Polską. 
Agiq? ky anning: | cowania referatu w kwestyi górnoślą- 
Aa igi AUIÓW KUPA W DK skiej zebrali się erori à godz. 
Bytom. (PAT). Wśród członków mi. | 1-szej. 
syi angielskiej w Opolu zepanowsło Delegacja polska przy Lidze naro- 
zanieoctojenie z nowodu Kradzieży | dów dementuje jak najkategoryczniej 
różnych aktów angielskich. Medzy | doniesienia, jakoby między Polską a 
invemi skradziono generałowi Hen- | Niemcami toczyły się rokowania w 
nekerowi akta dotyczące powstania | sprawie podziału Górnego Sląska. 


Plenarne posiedzenie Ligi narodów 


nizacyj: technicznych, gospodarczych, 
finanswyh, komunikacyjnych, tranzyto 
wyh i hygienicznych, ma wybrać sę 
| dziów, członków międzynurcdowego try. 
, bunału sprawiedliwości, Xiurago statut 
ratyfikowoła już większość członków. 
Ligi, ma zbadać sprawę reformy swego 
statutu, oraz sprawę rozbrojenia, Rozpa 
trzeć ma dalej prośbę io przyjęcie w po 
czet członków Ligi Estonfi, Litwy, Ło 
twy i Węgier, a wreszcie ma wybrać 
czterech niestałych członków Rady Ligi 
narodów. Członkami tymi są obecnie 
przedstaw.ciete Belgii, Brazylii, Chin į 


Hiszpani, 


Genewa. Dziś otwarto pierwsze posie- 
dzenie drugiej sesyi plenarnej Ligi naro- i 
dów, Obrady zagaił delegat Chin, czynny 
prezes Ligi, Wellington Kos, powitał no 
wych członków i podkreślił dotychczaso 
wą owocną działalność Ligi, Przystąpiono 
do wyboru kamisyi weryfikacyjnej dla 
zbadania mandatów ośmiu nowych człon 
ków. Przy tajnem głosowaniu wybrany 
został delegat polski p. Jan Modzelewski. | 
Na tem zakończono sbrady. Następna 
posiedzenie dziś w poniedziałek o godzi 
nie 16. Na porządku dziennym wybór 
prezesa i sześciu wiceprezesów, W pierw 
szem posiedzeniu uczestniczyli między 
innymi Bourgeois, Viviami Balfour, Ce 
ci, Hymana, Lafontaine, Ishi, Motta, 
Ador. Przy stole delegacyi polskiej za 
siedli Askenazy, Olszewski, Modzelewski 
sekretarz Pepłowski. Dalej byli: Benesz, 
Ossueki, Dousek, ze strony czeskiej. 

W danej chwili do Ligi narudów nale 
ży 48 pańtw, to jest 0.6 więcej niż w cza 
sie ostatniego posiedzenia, Na pierwszem 
zebraniu Ligi przyjęte zostały do Ligi | qdyż Niemcy podobno na razie zarzu* 
państwa; Austrya, Albana, Bulgarya, Lu | ciły myśl zwrócenia się do Ligi o przy- 
ksemburg, Finłandya t Liberya. Te pań | jęcie, oczekując prawdopodobnie na 


stwa 54 Teprezantowane na obecnem po rozstrzygnięcie. Rady Ligi w sprawie 
siedzeniu, natomiast daje się zauważyć | Górnego Slaska. 


brak zastępców kilku pańiw z Ameryki R 
południowej, mianowicie z Honduras, | Nowy projeKt Hymansa 
w sprawie wileńskiej. 


Gwatemali Argentyny, Salwadonu, Ko 
staryki i Panamy. 
_ Warszawa. (Telef, M.) W kołach zbli Genewa, (PAT). Generalny sekre 
żonych do sekretaryatu Rady pe Na | taryat Ligi BE ogłasza: 4 
egg © oj p Ea + Hymans, który od dnia 27 sierpnia 
Rie BE | Bt Rady odbył szereg konferencyi prywatnych 
wyda — OWż/ Fon Y | z delegatami Polski i Litwy wypraco- 
wał newy program układu, roz- 
wiązującego sprawę wileńską. 


Związkowej szwajcarskiej. 
Program prac. 
Nowy tekst, który różni się w kilku 
punktach od tekstu wypracowane 


Genewa, (E, E.) Porządek obrad, któ 
re potrwają zapewae trzy tygodnie, obej 

w Brukseli, został podany do wiado- 
mości delegatów, którzy mają powia- 


uiuje bardzo ważna sprawy. Zebranie 
Ligi ma zbadać ubiegłoroczną pracę Ra 

domić Hymansa przed dniem 12 b. m. 
czy zgadzają się na jego program., , 


Sprawa przyjęcia Niemiec 
do Ligi narodów, 


Bordeaux. (PAT) *Omawiaiąc ze. 
branie się Ligi narodów, „Petit Pari- 
sien“ zauważa, że, jak się zdaje, kwe- 
stya przyjęcia Niemiec do Ligi naro- 
dów nie będzie omawiana na tej sesyi, 


dy Ligi narodów, craz poszczególnych 
komisyj, pracę międzynarodowych orga 


Lud irlandzki za niepodległością 
swej republiki. 


Londyn, (Tel. wł). Odpowiedź Irland- | samostanowienia. Lud irlandzki jest 
czyków na propozycye angielskiego | za niepodległością swej repubiiki, jak 
rządu wywołała w angielskich kołach | to już wielokrotnie zamanifestował w 
wieikie oburzenie. Kroki nieprzyja- | myśl zasady „rząd w zgodzie z tymi 
cielskie z obu stron są prawie mie- | nad którymi sprawuje władzę”. Zasada 
uniknione, Irlandczycy oświadczyli, | ta może. być jedyną podstawą roko- 
iż lud irlandzki nie uzna żadnej | wań. lrłandya zgodzi się zresżtą, aby 
dobrowolnej unii z Anglią i obsta. | be:stronny arbiter rozstrzygnął sprawę 
je przy fundamentalnem prawie | między irlandyą a Anglią. 


Woiska węgierskie me ORUŚGlY 


obszaru zach.-wępierskiego. 


Wiedeń. (Tel. J.) Sytuacya w za- 
chodnich Węgrzech bez zmiany. Ostrze- 
żenie ententy nie wywołało żadnego 
„skutku. Wojske węsierskie nie 


zostało dotychczas z większej 
części obszaru zachodnio-wę- 
gierskiego wycofane. Rząd wę 
gierski stara sią zmusić Austryę do 
przyjęcia kompromisu w tej Sprawie. 


(NY 142. 


„GONIEC KRAKOWSKIM 


ZWIERCIADŁO POLI POLITYCZNE 


(irzęńwicnie na Pori 


Zwrot opinii w stosunku do 
urzędników z Galicyi. 


Kraków, 5 września. 


Wielkopolska i Pomorze odnosiły się 
do Galicyan i do Królewiaków z nie- 
słychaną niechęcią. Same te dzielnice, 
nie miały odpowiednio ukwalifikowa- 
nych sił na objęcie stanowisk urzędo* 
wych, sądowych i profesorskich w szko- 
łach średnich i ludowych, musiano więc 
stanowiska te obsadzić ludźmi z innych 
dzielnic. Jedynym rezerwoarem inteli- 
gencyi, "mającej kwalifikacyę do obej- 
mowania tych urzędów, była Galicya. 
Przeciw tym to urzędnikom wytwo- 
rzono tam nienawiść, doprowadzając do 
tego, że w Poznaniu odbywały się wiece 
przeciwko urzędnikom z Galicyi. na- 
wiasem mówiąc jedynym, którzy doro- 
śli do swojego zadania. Z prawdziwą 

więc radością przychodzi nam donieść, 
że w byłej dzielnicy pruskiej nastąpiło 
na dj T otrzeźwienie. 

azecie pomorskiej”, organie 
ks, WT o pojawił się artykuł 
p. t. „O zgodną współpracę", wystę- 
pujący przeciw agitacyi dotychczaso- 
wej odnośnie ro urzędników w Gali- 
cyi. W artykule tym czytamy: 
„Pomorze i Poznańskie stało się od 
pewnego czasu widownią niezdrowego, 
bezkrytycznego ruchu przeciwko urzę- 
dnikom, nauczycielom i sędziom z in- 
nych b. dzielnic Polski. Ruch ten zwią” 
zano niejednokrotnie ze wzrastającą z 
dnia na dzień drożyzną, przypisując jej 
wzmaganie się stale zatrudnionym na 
Pomorzu i we Wielkopolsce Małopola- 
nom lub b. Kongresowiakom. Nie ko- 
miec na tem. Wszelkie błędy i niedo- 
magania naszej administracyi są rów- 
nież przypisywane tym t. zw. przyby- 
szom. Wszystkich win, jakie się im 
przypisuje, nie sposób wyliczyć, ponie- 
waż niemal każdy Pomorzanin ma ja- 
kąś „boleść* do Kongresowiaka lub 
Małopolanina. 

W tej spsawie, stojąc na stanowisku 
obywatelstwa polskiego, które jest bez- 
sprzecznie jedno, nie DOBRE w ee w Ee ani 
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adcieni politycznych, ani zabarwień par- 
tyjnych — musimy zabrać głos, a wy- 
świetliwszy główne przyczyny tego sia- 
nu rzeczy, potępić winnych i wziąć w 
obronę pokrzywdzonych. 

Wiemy o tem bardzo dobrze, że nie 
tylko w instytucyach i przedsiębior- 
stwach prywatnych, noszących markę 
polską, ałe w urzędach i przedsiębior- 
stwach komunalnych i państwowych, 
w szkole, sądzie, na kolei itd. pracuje 
jeszcze około 30 procent Niemców, 
którzy zrzuciwszy ze siebie ubiur ha~ 
katy, przywdzieli skórę lisią. Z ich to 
przyczyną, za ich wynoszeniem pod 
niebiosa  administracyjnego systemu 
pruskiego, niemieckiego systemu szkol- 
nego, niemieckiego sądownictwa, pó: 
czty i kolei — Polak-Pomorzanin na- 
siąkł ich namowami i stał się narzę- 
dziem w ich ręku. Z tego powodu 
wszystko, co i jak robi b. Kongreso- 
wiak lub Małopolanin w oczach Pomo- 
rzanina, jest złe i fałszywe. 

Każda krytyka o ile jest rzeczową 
jest nietyłko usprawiedliwiona, ale 
wprost pożądana, ponieważ przez nią 
można naprawić błędy, których nikt 
się nie ustrzeże. Ale krytyka wiecowa, 
gołosłowna, oparta na frazesach, po- 
winna być przez społeczeństwo napig- 
tnowaną, a jej autorzy pociągani do 
odpowiedzialności sądowej. Przyznać 
musimy  bezstronnie, że krytyka na- 
szych współobywateli z Małopolski lub 

z b. Kongresówki, żyjących na Pomo- 
ah z pracy rąk lub głowy, jest w 94 
wypadkach na sto krytyką niezdrową, | 
noszącą cechy krytyki wiecowej. 

Patrząc bliżej, jak się traktuje urzę- 
dników z b. Kongresówki lub Mało- 
polski w urzędach państwowych, są- 
dzie, szkole i w urzędach komunal- 
nych, bez wstydu o tej sprawie wprost 
mówić nie można. 
| przeważnie ludzie 
wykształceniem. 
Pomorzan=Polaków (ma się rozumieć 
prócz Niemców) asjożemy policzyć nie- 
ledwie na palcach! I dzisiaj — jak się 
dowiadujemy — wśród tych ludzi z 
wyższem wykształceniem, których i tak 
jest niewielu, nurtuje prąd opuszczenia 
Pomorza i pozostawienia na łasce i nic- 
łasce zawodowego inteligenta Niemca! 

Czy chcemy do tego doprowadzić?! 


Postąpmy tak, jak nam sumienie na- 


z akademickiem 
Przecież takich ludzi 


LUDWIK STASIAK, 


Tam, gdzie dziś Berlin, 


Powieść z dziejów wymordowanych 
F narodów. 13 

Bojąc ię burzy w rodzinnej ziemi, drząc | 
przed przeklestwem kapłanów, którzy 
przed Jessem wieczny ogień palą, wyje- 
chał z Kwedlinburga, uciekł w lasy ojcz,, 
stej ziemi, ale wszędzie szła za nim doro- 
dna dziewczęca postać, szeptały mu jej 
imię trzeiny na wodach, zwierzyna, dęby 
co w Lutyckich lasach rosną, fala morza, 
która o Słowińców ziemie bije. 

Nie, mógł zapomnieć, nie Ta sobie 

dać rady nie mógł miejsca zmaleść, ni 
serca uspokoić. 

I poszły dziewoslęby nad brzeg Lipy, 
øo doRenu wpada, i bəz trudu zdobyły 
rękędziewij, która opuściła awe ubogie 
dziedzictwo. Poszła za słowiańskiego 
księcia, za niewiernego, bez Oporu, bez 
zastrzeżeń... 

Mieczysław kochał swą żonę nad ży- 
cie i bez granie, Ocząrywały go, jej oczy 

go jej pieszczoty, Dwa lata 
się opierał atp jej, pry porzucił wia 
rę ojców i dał ió, żeby pozwolił 
jej jawnie do jad: wiary e przyznać, 
głosić ją wśród judu Wilców. Po dwóch 
latach uległ prośbom: żony, jej wdziękom 
jej urodzie jej miłości. 

Nie ochrześł się, bo na to nie zgodził. 
by się jago lud, pozwolił jednak otworzyć 
kaplicę Mestwinową, pozwolił sprowadzić 
księdza, który w niej pieśni śpiewał, dłu- 
gie modły z niemieckim orszakiem jej dzie 
wek odprawiał. Udał, że nie widzi, gdy 


jage żona na stanicy, jego domu przybi- * 


| 
| 
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jała znamię Krzyża. Bo duszę oddał ko 
biecie, bo wszystkia zmysły i serce całe 
zdobyła na nim krasawica. 
* s * 
Wieść o ponownem otwarciu kaplicy 
zuagła spadła na księcia Mściwoja wpa- 
trzył się bowiem w kościelną drzwi, ŝu- 
to rzeźbą ustrojone, krzyżem na wierzch 
naznaczone, 
I baz słów łatwo byłby się o wszystkiem 
dowiedział, przez odchylona bowiem wie- 
rzeja wikradał się do izby dym z kadziel 
nicy, szerzyła Się woń żarzonego ua roz- 
patonych węglach jałowca. 
Zapanowała w izbie cisza, którą prze- 
rywał ponury, jakby grobowy śplew za» 
konniką smutny i monstonny, jak życie 
ascety. 
— Zachowaj nia Panie, bom nadzie- 
ję miał w Tobie. 
„Rzekłem Panu: Tyś jest Bogiem moim 
albowiem dóbr moich nie potrzebujes: 
„Wysłuchaj Panie sprawiedłtwość mo- 
ją i słuchaj pilnie prośby mojej”. 
Ścichł głos księdza, rozszedł się swąd 
gazonyh świec i otwarły sia wedos 
kościelne, 
W: drzwiach zjawiła sią Edyta. 
— Witam cię bratowa. 
~ W dobrą porę przyszedłeś książe. 
Mąż mój od rana spodziewał się ciebie. 
— Z podziwu wyjżeć nie mogę, że... 
— Że słyszysz W tych progach pobożną 
pieśń, ż3 przed świętym obrazem Świece 
goreją?... 
— W istocie "zoca dlą mnia niepojęta. 
— Czy tak? 
Edyta uśmiochnęła aią zmacząco. » Opa- 
trzyła w oczy młodego rycerza j rzekła 


A przecież to są4 
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kazuje, ale sumienie wolne od wpły* 
wów niemieckich których pełne są o- 
czy i uszy nasze Postąpmy tak, jak 
nam nakazuje nasz interes narodowy, 
tylekroć zagrożony, przez niemieckich 
podżegaczy. Watczmy o zgodną współ- 
pracę z naszymi współobywatelami z 
Małopolski i b. Kongresówki, zwalcza- 
jąc niemiecką i żydowską robotę, go" 
dzącą w podstawy naszego bytu narc= 
dowego 
—-—000—— 


Polska a Kościół. 


Kraków, 5 września. 

Z okazyi toczących się obecnie u- 
kładów o konkordat między Polską 
a Watykanem, zamieszcza „Dziennik 
gdański* interesujący artykuł na te- 
mat przyszłych stosunków pómiedzy 
Polską a Kościołem powszechnym. Czy- 
tamy tam: 

„Polska będzie miała przeszło 30 
milionów mieszkańców. Po Francyi 
i Włoszech będzie zatem największym 
krajem katolickim. Wprawdzie mniej» 
szości obce będą dość liczne, jednak 
w części znacznej należą do Kościoła 
katolickiego, np. Rusini w Galicyi 
wschodniej. Rzecz ię wzmacnia jeszcze 
okoliczność, że naród państwo two- 
rzący, Polacy, są właśnie katolikami 
i że Polska stanowi naród katolicki 
najbardziej na wschód Europy wysu- 
nięty, a więc na kresach Świata kato- 
lickiego mieszkający. 

Odpowiednio do takiego stanu rze- 
czy Polska powinna mieć także odpo: 
wiednio znaczący udział czynny i przed- 

stawicielstwo w Kościele powszechnym. 
ciągu stuleci Polska przez nie- 
w czas zaważyła poważnie i czynnie 

w życiu Kościoła. [est to czas soborów 
w XV wieku. Wtedy też posiadała — 
również przez krótki czas, dwóch kar- 
dynałów w kraju, a jednego przy dwo- 
rze papieskim. Już udział Polski na 
Soborze trydenckim był właściwie dzie- 
łem jednego człowieka Hozyusza. Po- 
zatem Polska była wprawdzie „semper 
fidelis" wierna. ale bierna. 

Objawiało się ta na zewnątrz sła- 
bym udziałem Polski w zarządzie Ko: 
ścioła powszechnego. W wiekach XVI 
do XVII mieliśmy tylko jednego kar- 
dynała w kraju i to niezawsze, w Ku- 


ryi nie bywało zupełnie kardynała Po- 
laka, W” zakonach nie był nigdy, oile 
wiem, generał Polak, a kiedy dostał 
się do R naiwyższej rady jakiego zakonu, 
uważało się to za wyjątkowe zdarzenie. 

Niewątpliwie to wszystko nie działo 
się bez winy Polski samej, Przypom= 
nieć wystarczy uchwałę sejmową, nie 
pozwalajacą bez wiedzy Stahów starać 
się o kapelusz kardynalski. 

Polska w stosunku do swego zna- 
czenia,  powinnaby mieć liczniejsze 
przedstawicielstwo w św. kolegium. 
Rzesza niemiecka, licząca ok. 20 milio. 
nów katolików, ma już od dłuższego 
czasu 3 kardynałów, jednego bawar: 
skiego i dwóch pakkida w krajo; 
oprócz tego przynajmnieĵ jedne z 
ryalnego. Austrya (Cidia). miah 
4—6 kardynałów w kraju i odpowie= 
daio kuryalnych, mając zaledwie 30 
milionów ludności. Francya z 42 (wrar 
ź Algierem) mil. posiada jeszcze wię. 
cej, tak samo Hiszpania z 20 mil, dla 
tego Polska licząc 30 przeszło milio= 
nów ludności, z tego (wraz z uniłami) 
24 katolików powinna mieć przynaj- 


į mniej 3—4 kardynałów w kraju i przye 


najmniej jednego kuryalnego. 

W praktyce rzecz przedstawia o tyle 
pewną trudność, że podług dzisiejsze” 
go zwyczaju kurya udziela kapelusza 
kardynalskiego tylko y metropolitom lub 
biskupom wyjętym. Takich zaś w Pol- 
sce jest zaledwie trzech gnieżnieńsko» 
poznański, warszawski i krakowski. 

je eśli uregulowanie przedstawicielstwa 
polskiego w kolegium św. wydaje się 
rzeczą łatwą — wystarczy odpośladii 
paragraf w konkordacie — to sprawą 
nierównie trudniejszą jest udział Polski 
w innych instytucyach centralnych, 
w szczególności w zakonach. Alef 
podnieść, że Jezuici w ciągu wieków 
okazywali się stosunkowo EA 
skłonni do dopuszczenia Polaków do 
najwyższych swoich godności. W tych 
sprawach jednak rzecz zależy od udziała 
samych Polaków w zakonie. Rozumie 
się, że oprócz tego pa E: rę się 
szereg instytucyi cen 
ściele, w których Polacy T brs 

sę W Lidze a, Polska ię 
ży do najwyżej płacących jednostek — 
dzięki naszej dyplomacyi — a Polaków 
w jej biurach jest trzech (t) — strzeżmy 


się, żebyśmy w Kościele poż a 


— W moje ślady i ty tam podążysz dzia 
wierzu 

— Kto? Ja? 

-— Bóg jest miłosierny, 

— Miłosierdzie Boże... 

— Światłem prawdziwej wiary wstąpi 
w twoją duszę, 

Odeszła zanim Mściwój zebrał myśli, 
aby jsj odpowiedzieć, zamykając tylko 
drzwi, rzekła na odchodnem:; 

— Mąż mój czeka na ciebie gosciu 
drogi, 

— Polecił mi przywieść do siebie wa- 
szą książęcą mość odezwał się rycerz 
niemiecki Risa, dowódzoa wojsk tannow- 
skich, który wraz z księdzem zjawił się 
ma progu kaplicy... 

Mściwój wyciągną? do Niemca rękę, 
witając się z nim serdecznie, 

— Gdzie jest mój brat? 

— Oszczepy stali, 

a Wialkie przygotowania tu widzę. 

— Bo taż i łowy będą, jakich nie wi- 
działy oczy nakze. 

— Czemu tak wielkie? } 

— Przyszedł rozkaz gotować się na 
wielką i daleką drogę, 

— Do Włbch król niemiecki ciągnis. 

— Tak jest. Gdy marchia północna i 
wschodnia ma zatem z królem wysłać 
swe oddziały, masz graf brandenburski 
kazał je zaopatrzyć w suszote mięso 
i zebrać dla nich wszalkia zapasy Żywnoś 
cd. 


— Na łowy polecił zaprosić | nam 
— Konni powstańcy to naszemu księ- 
ciu oznajmił. Jutro, rychło świt mszamy 
w drogę, w lasach daniewickich  rozbi- 
jem na noclęg namioty, na drugi wie 
w. GBiapikach sgotkany nią z mar- 


gralem i resztą obj, 

— Ja moją gęśl, rzekł lutnista, na fuk 
jutro zmismiam, aby wrar z wami gy 
puszczy barcować. 

— Prowadź mię do księciu przyjacje- 


lu. 

Na widok: kochanego brata, opukoł 
Mieczysław kuźnię, w której osobiścze 
ostrzeniem broni i stalowamiem żelaza 
kierował, Ujął rodzonego w  raznłona, 
ściskał długo i serdecznie. Dużo było 
w powitaniu serdecznego ciepła, chog 
mało słów. Ludzie są wielomówni w szczęć 
ciu, w nieszczęściu, gdy nie radosne, leos 
emnutne sobie mają opowiadaó | 
każdy wyraz plącza się na języku, Ka | 
wyjść na wangi leniwe. Bo złą wieść 
jako strzałę lspiej zachować w. kołcza- 
nie, niż ranió przyjaciela. Złe słowo go 
sza Od atrzały, bo rani nio ciało locr du 
BZĘ, 

Obaj pagańscy książęta synowie Biek 
luga, starszy Mieczysław, młodszy Máel- 
wój obyczajem ówczenym poapołu wła- 
dzę nad rzismią Hawelan i Obotrytów 
spraw wali. 

Mówimy, o władzy, w ile stosunek ało: 
wiańskick książąt do wlasnego ludu wia- 
dzą nazwać można, o Me można mówić 
o rządach w kraju, nad którym z ramie- 
mienia cesarza rzymskiego Dietrich i Ber- 
nardt panowali, Panami ziemi Wilców 
i Obotrytów byli margrafowie; prawi 
książęta ludu byłf ich wasalami, sprawus 
jącymi rządy z ich ręki I pozwolenia, 
Cień władzy, cień znaczenia prawowitym 
książętom zaledwie pozostawał 
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nie doprowadzili do podobnie opłaka- 
nego stanu. 

Czy potrzeba udowadniać, że udział 
Polski jak najbardziej intensywny w za- 
rządzie centralnym Kościoła, jest rze- 
czą ważną? Wystarczy wskazać na 
przykład Niemców. Chociaż w wiekszo- 
ści naród protestancki, chociaż Rzesza 
niemiecka jest państwem, gdzie kato- 
licy stanowią żywioł drugorzędny: je 
dnak Niemcy zjednali sobie niesiycha- 
nie silne stanowisko w Watykanie. Aż 
nadto boleśnie odczuwamy to w spra- 
wie Śląskiej i innych. 

I Polska powinna isć za tym przy- 
kładem i starać się zająć w Kościele 


_ powszechnym poważne stanowisko. 


Polska a Mała ententa. 


Część poważnej prasy czeskiej za- 
€zyna rozumieć nareszcie ważność po- 
rozumienia czesko-polskiego i znacze- 
nie jego dla Czech. Artykuły pisane 
w duchu pojednawczym nie podobają 
się wsząkże podszczuwającej prasie 
kresowej. I tak „Morawko - Slezsky 
Dęnnik* stara się udowodnić, że przy: 
stąpienie Polski do Małej ententy by- 
loby wręcz szkodliwem dla Czech. „ Je- 
śli Polacy przystąpią do Małej ententy, 
to, jako państwo największe i liczebnie 
najpotężniejsze, będą chcieli grać w 
niej pierwsze skrzypce, Dotychczas 
Czesi w Małej entencie są na miejscu 
jeśli nie pierwszem, to w każdym ra- 
zie nie na ostatniem. Skoro zaś znajdą 
się tam Polacy, to przy swojem wy- 
szkoleniu politycznem zechcą, aby en- 
tenta tak tańczyła, jak oni zagrają. 
A ponieważ ta muzyka może skiero- 
wać przeciwko nam Rosyę } Niemcy, 
zatem pożądanem byłoby racze”, aby 
Polska wogóle do Maiej ententy nie 
przystępowała”. 

Obawy, wyrażane przez „Morawko- 
Slezsky Dennik*, są wbrew woli tego 
ostrawskiego organu właśnie udowo- 
dnieniem, że czechosłowacka republika 

ez porozumienia z Polską obeiść się nie 
może. Albowiem sąsiaduiąc z państwem 
terytotyalnie i liczebnie silniejszem, nie 
można pozostawać z niem wiecznie 
w stosunkach nieprzyjaznych. Tego ro- 
dzaju ułożenie stosunków odbije się 


-zawsze ujemnie na państwie slabszem. 
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dla Indyi. 


Kraków, 5 września. 
„Daily News* podaje, że wicekról 
lord Reading odjechał już do lndyi. 
Otrzymał on od rządu angielskiego 


pełnomocnictwa w sprawię przeprowa- 


MIEJSKA OPERA. 


2 4 „ ŚŚ 
„rabina 
Opera w 3 aktach St, Moniuszki. 


W dziejach całej muzyki, a już bez 
kwestyi .w dziejach polskiej muzyki, 
niewielu znamy kompozytorów z uczu= 
ciem tak silnie rozwiniętem, jak Moniu- 
szko. 
| Nie jest to ani owa czułostkowość 
sentymentalnością zwana, która tylu 
kompozytorom sławę uczuciowych z'e- 
dnaia, ani gwałtowna namiętność. U- 
czucie Moniuszki było zawsze skąpane 
w źródle najczystszego natchnienia, o- 
grzane ciepłym promieniem miłości, 
błyszczące szczerym zapałem. 

To też żaden prawie z kompozyto- 
rów nie umiał tak malowniczo: dosad- 
nie, z taką subtelnością wypowiadać 
się, jak twórca „Halki“. Nadto posia* 
dał i to, czego wielu innym braknie: 
nieporównaną prostołę. 

Moniuszko był dla ojczystej muzyki 
jej słodką zadumą, pogodną rzewno- 
ścią — jest i pozostanie w krainie to- 
nów krynica czystej poezyi. 

Te genialne zalety stworzyły, też z 
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dzesia autonomii dla Indyi. 
Wiadomość ta, zjawiająca się po raz 
pierwszy na szpaltach dziennika an- 
gielskiego, jest szzzególnie godna pod- 
kreślenia, ponieważ została ogłoszona 
po zakończeniu obrad konferencyi do- 
Ti 
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Kraków 5 września. 

Skutkiem przyłączenia Bukowiny do 
Rumunii, w skład państwa rumuñskie= 
go weszlo około 300.000 ukrainców. 
Rząd austryacki, wierny swej zasadzie 
„divide et impera“ wygrywał ukraiń- 
ców bukowińskich przeciwko Rumu- 
nom. podobnie jak to czynił w Gali- 
cvi Wschodniej w stosunku do Pola- 
ków. Zaznaczyć jednak należy, że sze- 
roka, nieuświadomiona masa ludu u- 
kraińskiego nie brała udziału w życiu 
publicznem. Kilkuset nauczycieli i kil- 
kudziesięciu popów: oto ta „wola“ na- 
rodu ukraińskiego, na którą się po- 
woływali i posłowie: prowodyrzy i rząd. 
Najwybitniejszym wodzem ukraińców 
bukowińskich był Mikołaj Wassilko, 
wychowaniec byłego Teresianun w 
Wiedniu, brat stryjeczny Jerzego ba- 
rona Wassilki, gorącego patryoty-Ru- 
muna. 

Po upadku Austryi i obięciu rzą- 
dów przez władze rumuńskie rozwiały 
się sny o Ukrainie od Karpat aż po 
Dniepr i Czarne Morze. Rząd rumuń- 
ski zabrał się z całą energią do upo- 
rządkowania stosunków. zwłaszcza pół- 
nocno-bukowińskich. Oryentując się 
szybko i poznawszy źródło  niezado- 


Zakopane, 8 września. 

(St. M.) Niezwykły zjazd tegoroczny 
do Zakopanegu letników z vałej Polski 
-— wśród których w każdym razie spora 
liczba była taterników — pozwolił naj- 
szerszemu ogółowi miłośników polskich 
gór stwierdzić, między innymi, jeden 
fakt smutny; jak mały obszar Tatr wia- 
Ściwych, najcenniejszych uczuciowo po- 
łudniowych kresów dotąd należy formal- 
nie do Polski! Mamy faktycznie uroczy 
ich zakątek, z perłą gór naszych — 
Morskiem Okiem, ale całe prawie Tatry 
Wysokie, najpiękniejsze i najgrożniejsze, 
majwspanialsze i najbardziej pociągające 
miłośnika gór, pozostaly tymczasem po- 
za granicą polskiej Kzeczypospolitej, 
wskutek niedorzecznego poprowadzenia 
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min'ów w Londynie, na Której delegat 
rządu angielskiego wyraził oczekiwanie, 
iż w następnej konferencyi dominiów we- 
zmą udział przedstawiciele ludności 
Indyi. 


unia poradziłą 


Rusinami! 


woleń i ówczesnych agitacyi, chwycił 
się on środków nieco radykalnych mo- 
że, lecz, jak się później okazało, bar- 
dzo skutecznych. Rozciągnąwszyj po 
całej Bukowinie gęstą sieć służby in- 
formacyjnej (siguranta statulni), wła- 
dze rumuńskie wiedziały doskonale o 
każdym prawie kroku agitatorów-wich- 
rzycieli. Ogłoszono stan oblężenia. W 
kilka tygodni potem zapanował już 
względny spokój, a to wskatek aresz- 
towania i wywiezienia w głąb kraju 
malkontentów. Kiedy po kilkumiesię* 
cznej niebytności wrócili oni do swo- 
ich wiosek — nie uprawiali więcej ża- 
dnej polityki antyrumuńskiej.; Wakują- 
ce posady nauczycielskie i duszpaster- 
skie obsadzono po części elementami 
spokojnymi, zaprowadzono w szkołach 
obowiązkową naukę języka rumuńskie” 
go i dziś już często można słyszeć, 
przechodząc przez wsie, zamieszkane 
przez ludność ukraińską, często-gęsto 
hymn narodowy rumuński „tralasea 
regele“, śpiewany przez dziatwę na- 
wet i poza szkołą. 

Jak się okazuje, polityka „silnei rę- 
ki* zastosowana przez rząd rumuński 
wydala bardzo dobre rezuitaty. 


tymczasowej granicy, pozostawiającego 
t.zw. Jaworzynę, t. j, górne części dJi- 
my Białki i potoku. Jaworowego — Cze- 
chom. Wobec tego cały polski północny 
stok głównej grani Tatr Wysokich za 
szczytami: Wysoka, Mały Garłuch, Lo- 
dowy, Baranie Rogi, Kołony, Jagnięcy, 
Szalony, Hawran „_ pozostał na razie 
w obszarze republik: czeskiej, pomimo 
swego bezsprzecznie polsko-granicznego 
charakteru, zaznaczanego takiemi nazwa 
mi, jak: Polski Chodnik, Polskie Koper- 
szady, Polska Przełęcz Jaworowa, Gra 
niasta (graniczna), Turnia, Rohatka (ro 
gatka) Polski Grzebień... 

Te charakterystyczne nazwy . nie są 
oczywiście bynajmniej jedynym argu 
mentem przeciwko poprowadzeniu tym 


niego nietylko narodowego ale i lu- 
dowego pieśniarza, jakiemu równego 
dotychczas Polska nie wydała. 

To odczucie i artystyczne wyideali- 
zowanie ludowej pieśni widne jest w 
przeważającej części jego utworów, że 
wskażemy tylko na liczne ustępy w 
„Halee* (pomimo pewnego wpływa 
szkoły włoskiej), w cudownych „Wid- 
mach“ (z „Dziadów“ Mickiewicza), a 
nawet w mitologicznej kantacie „Milda“, 
nie mówiąc już o ulotuych piosnkach, 
tych prawdziwych perełkach natchnie- 
nia wielkiego wieszcza tonów. 

Dzieło najbardziej zwarte w sobie, 
najbardziej jednolite, a zarazem -będa- 
ce najesencyonalniejszym wyrazem pol- 
skiej muzyki — to „„Siraszny dwór”, 
podobnie jak „Halka“ jest w dorobku 
Moniuszki tworem najżywszego nae 
tchnienia, 

„Hrabina“, aczkolwiek nie stoi na 
tej wyżynie, jak jej poprzedniczki za- 
wiera jednak prześliczne ustępy i styl 
właściwy, 

Przyznać trzeba bez żadnych zastrze: 
żeń, że Dyrekcya opery przystąpiła do 
wystawienia pięknegodziela z wyjątko- 
wym pietyzmem, który znalazł wyraz 
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zarowno w wspaniałej wystawie, nader 
sumiennej reżyseryi jak i starannej, a 
na ogół b. dobrej obsadzie poszcze= 
gólnych partyi. 

Pog względem śpiewu zadowolnił 
wybredne nawet wymagania p. Maza- 
nek (Chorąży) i p. Bogucki: (Podcza- 
szye), który przy tem wybił się na 
pierwszy plan stylową, przepysznie w 
najdrobniejszych szczegółach obmyślaną 
grą aktorską. Miłą niespodzianką spra- 
wil nam p. Ostrowski w roli „Dzidzi*: 
głos jego brzmiał czysto i silnie, a gra 
dostosowana do stylu epoki nie pozo- 
stawiaia wiele do życzenia. Radzili- 
byśmy jednak sympatycznemu artyście 
powściągliwsze nieco stosowanie gry 
mimicznej. P. Stępniowski posiada miły, 
ciepły głos tonorowy, a przy większem 
obyciu się ze scęną i gra jego zna- 
cznie się wyrówna, 

W partyi tytułowej wystąpiła pna 
Mechówaa, śpiewaczka, obdarzona nie- 
zwykle silnym głosem i władająca nim 
biegle, chociaż w wyższych tonach 
brzmi on cokolwiek za ostro, przez co 
traci i na wrodzonej dźwięczności, 

Panna Lipska jako Bronia, była wy- 
rażając się utartym terminem — „mit 


| mizernych ziemniaków: 


Nr fas, 


czasywemu linii graałcznej w tej okot 
cy Spisza, a za poprowadzeniem jej in 
nem, bardziej maturalnem, Za zmianą de 
tychczasowej granicy w. tem miejscu, za 
przyznaniem Polsce Jaworzyny, (ewen 
tnalnie w zamian za jakąś rekompensatę 
terytoryalną dla Czech w innem miejscu 
na tej granicy) przemawia cały szereg 
względów najpoważniejszej natury. PO- 
mijamy argument etnograficzny, jak) w 
obecnym momencie sporu granicznego, 
już niejako „przezwyciężony”*,  Pomija- 
my nawet argument historyczny, naf 
większej zresztą wagi, albowiem przed 
rozbiorami granicą Rzplitej obejmowała 
ową grań Tatr — i nieorzedawnione prawa 
polskie do tego terytoryum zastrzegł bar 
dzo wyraźnie i stanowczo jeszcze prof, 
Balzer, przy słynnym sporze sądowym 0 
Morkie Oko. Chcemy natomiast zwrócić 
uwagę na najbardziej zapewnę przema- 
wiające do fachowych rzeczyznawców 
technicznej komisyi granicznej między- 
koalicyjnej, wzęlędy -natury geograficz 
nej i gospodarczej. 

Jaworzyna obejmuje doliny Białki i 
Jaworowiego, wód, płynących z Tatr na 
południe i wobec tego otwarte na pół 
noc, ku Polsce, a zupełnie niedostępne 
od południowej, obecnie czeskiej stro- 
ny. Komunikacya Jaworzyny z Polską 
jest zarówno stosunkowo łatwa, jak nar 
turalna, a z Czechami trudna i daleką _—. 
albo okólna, przez obejście łańcucha 
Tatr, albo karkołomna i długa, przez po- 
tężne wymienionej wyżej wierchy tej 
grani, 

Ale na tem nie koniec, ten fakt pocią 
ga za sobą drugi: Jaworzyna (od nie- 
dziwną stosunkowo własność ks, Hohen- 
lohe, obejmująca 17.000 morgów) zwią” 
zana jest ekonomicznie najściślej 2% ob- 
szatem należących do Polski, trzech 
gmin: Jurgowa, Czarnej Góry i Rzepiska. 
Obszar Jaworzyny, poza osadą tejże na- 
zwy, zamieszkaną przeważnie przez ofi- 
cyalistów ks. Hohenlohego, sprawujących 
gospodarkę leśną w tych dobrach, stano- 
wiących głównie teren myśliwski, niema 
prawie mieszkańców. Poza lasami bo- 
wiom i niezamieszkałeńi  pustkowiami 
górskiemi, obszar jej. stanowią zamiesz 
kałe tylko w lecie hale i pastwiska, na- 
leżące właśnie do mieszkańców wymie- 
nionych wyżej trzech polskich gmin. — 
Oni to, mieszkańcy tych trzech polskich 
wsi spiskich w ogólnej liczbie 2500 dusz, 
na lato wyganiają swoje trzody (około 
1000 sztuk bydła rogatego i 2000 owiec» 
stanowiące igłówne źródżo ich utrzyma- 
uia, na pastwiska w Jaworzynie, To też 
teg? roku na wiosnę, gdy władze czeskie 
zamkuqły granicę na Jaworzynę  spiską, 
była to niesłychana katastrofa gospodar: 
cza dla misszkańców tych trzech błed- 
nych górskich gmin, w których rodzi się 
zaledwie trochę mizernego. owsa 1 równie 
uniemożliwioma 
m wygnanie bydła i owiec na swoje 


em zjawiskiem scenicznem'; wiaści- 
wości jej głosu (miłego zresztą acz co- 
kolwiek chwilami tłumionego) — nie 
mogliśmy dokładuie ocenić, gdyż tre- 
ma zanadto widocznie, a na szkodę 
kreacyi władała młodą artystką. Pani 
Osmecka ładnie odśpiewała pieśń w U 
akcie. 

Tańce baletowe, mające raczej cha- 
rakter mimiczno-choreograficzny, podo- 
bały się ogólnie, trzeba jednak zwró- 
cić uwagę reżyseryi na panie z corps 
de baletu, które ani w panowaniu ani 
w rytmicznej jedności — nie stanowiły 
dobrego żywego tła dla solistów. 

Orkiestra brzmiała e R ze 
i sprawnie się popisywała pod wyborn. 
batutą dyr. Walewskiego. é 4 

Resonans sali poprawił się w pewnej 
mierze. Orkiestra przy suszczonei kure 
tynie przesyła najsubtelniejsze dźwięki 
na całą widownię. Akustyka przy o- 
twartej scenie okazała jednak — nie 
stety — niedomagania. 

Publiczność | przyjmowała artystów i 
rezyseryę owacyjnie, artystki otrzymały 
podarunki kwiatowe. 

K. Kramiowski, 
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pastwiska w „czeskiej* Jaworzynie; Jur- 
gowianje musieli je wygnać na swoje 
biedne pola i spaść oziminy, aby im trzo- 
üy nie wyzdychały, Nie mogąc zaś do- 
stać z lasów tejże Jaworzyny należnego 
im serwitutowo drzewa na vpał, porąbali 
i spalili chlewy, wierzby przydrożne itd. 
W dalszym ciągu: Jurgowianie itd. nie 
mają przez zimę i wiosnę, stanowiącego 
drugie główne źródło ich dochodów za- 
robka w lasach Jaworzyńskich, a ks. 
Hohenlohe nie ma dobrego, aawykłego i 
taniego robotnika, lecz musi go sprowa- 
dząć z za dalekich gór. 

Wobec tego wszystkiego: nie będzie 
spokoju ni porządku, ani w Jurgowie 
itd, ani w Jaworzynie — dopóki ten fa- 
talny konflikt nie zostanie załatwiony. 
Niema zaś innego sposobu załatwienia te- 
go konfliktu, jak przekazanie obszaru Ja 
worzyny Polsce, ewentualnie w zamian 
ea inne terytoryum, znajdujące się w ta- 
kiem samera położeniu gospodarczem i 
geograficznem wobec Polski i Czech, ja- 
kiego na tej górskiej granicy wyszukać 
mie trudno. 

Kompleks sporu polsko-czeskiego wo- 
góle jest miezmiernie wielki, bardzo zna- 
czna jest liczba jego obiektów, i to o 
wiele większe mających znaczenie, niż 
objekt Jaworzyny. Ale właśnie z tego 
powodu ta drobna stosunkowo część spo 
ru może i powinna być załatwiona, aby 
pozostawić „wolne pole" dla kwestyj za- 
sadniczych, Aby nie szukać daleko przy- 
kładu, można wskazać na granicę pol- 
sk-0ze35ką na Orawie, która została 
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technicznie uregulowana w ten sposób, | trycznością, W powiecie bocheńskim, 


że i pod względem gospodarczo-komuni- 
kacyjnym ludność pogranicza została 
względnie zadowolona, f państwowo-są- 
siedzkieh „szpilek* nie pozostało wiele. 
Ta sama draga wskazana jest | tutaj. 

Obecne maryenbadzkie polsko-czeskie 
układy p. Benesza z p, Piltzem nie mo- 
gły pominąć kwestyi Jaworzyny, tem 
bardziej, że schodzą się one w czasie z 
terminem definitywnego ustalenia grani- 
cv polsko-czeskiej na Spiszu: konferen- 
cye ambasadorów, którym przekazała 
sprawę Jaworzyny komisya deliminacyj 
DA. 

Rząd czeski ma tu sposobność da wy- 
kazamia chociaż odrobiny dobrej woli i 
chęci wobec Polski, zwłaszcza, że wska- 
zanie to nie przyniesie wielkiego uszczerb 
ku terytoryalnego, czy  materyalnego, 
czy nawet geograficzno-atubicymalnego 
czeskiej republice. Wszak nawet po przy 
znaniu należnem Jaworzyny Polsce, po- 
łudniowy stok wymienionej grani Tatr 
wysokich pozostanie w rękach czeskich, 
tylko północny, zdawna polski, nam 
przypadnie. A z tatrzańskich szczytów 
wogóle w rękach czeskich wyłącznie po- 
zostaną majwynioślejsze i najgłośniejsze 
wierchy; Garłuch, Łomnica, Kończysta, 
Krywań — i jeziora: _ Popradzkie, 
Szezyrbskie, Kiermarskie. nie licząc po- 
mniejszych; my cheemy mieć przynaj- 
miniej widoki na te największe olbrzy- 
my Tatr, które Czechom w całości pozo 
staną w reko... Polsce zaś przypaść musi 
ta bezludna górska okolica Białej wody. 


w Paiste 


Aresztowanie szpiega w Warszawie. — Sami nie wiedzą, dlaczego 
strajkują. — Wykrycie szajki szpiegów niemieckich na G. Słąsku. 


Coraz częściej ujawniają się fakta, 
świadczące, że w Polsce za sowieckie 
i niemieckie pieniądze rozwija się in- 
tenzywnie agitacya bolszewicka. Nie- 
dawno wykryto gniazdo bolszewickie 
w Łodzi, aresztowano również szereg 
agentów komunistycznych, a w War- 
szawie wykryto kilka żydowskich sza- 
jek bolszewickich. 

Ostatnio aresztowano w Warszawie 
znanego agitatora bolszewickiego Abla 
Kapotę. Kapota miał przy sobie plan 
Warszawy podzielony na rejony, po- 


wszystkie folwarki w powiecie. Straj- 
kujący nie stawiają żadnych postula- 
tów i tłómaczą się, że im tylko straj- 
kować kazano. Jasnem więc jest czyja 
tutaj działa ręka. Należy zaznaczyć, że 
lipnowski zarząd służby folwarcznej na- 
leży do „Rew. Kom.“ którego człon 
kowie zbiegli prawie wszyscy z armią 
bolszewicką. Na miejscu pozostał nie- 
jaki Zaborowski. Strajk ten ze względu 
na czas siejby i orki może przynieść 
nieobl czalne szkody. W sobotę do Li- 
pna zjechał przedstawiciel ministerstwa 


przydzielane odpowiednim szpiegom. | pracy. 


Prócz tego w mieszkaniu Kapotv zna- 
Ìeziono znaczną gotówkę. 3 legalne 
paszporty, wystawione na fałszywe na- 
zwisko, ale z fotografią Kapoty oraz 
plany dyslokacyjne wojsk polskich ró- 
wnież wielką ilość bibuły agitacyjnej. 

Z materyałów u Kapoty wynika, że 
komunikacya szpiegowska pomiędzy 
Warszawą a Moskwą nie przedstawia 
żadnych trudności. 

* 


Z Lipnowskiego donoszą o strajku 
służby folwarcznej, który obiął prawie 


W Szopienicach wykryto szajkę szpie- 
gowską, której gniazdo znajdowało się 
tuż na granicy polskiej w zakładzie 
dentystycznym w Szopienicach. Głó- 
wnych kierowników szajki aresztowano. 
Są nimi: Erich Sloboda t Robert Py- 
ka. Sledztwo wykazało, že zadaniem 
ich było wykradanie aktów byłych 
wojsk powstańczych, oraz że pozosta- 
wali ońi w kontakcie z niemieckiem 
biurem szpiegowskiem w Katowicach. 


2 DNIA 


Zawodowi kalumniałorzy. 


Krakowski tygodnik brukowy „Wol- 
ne Slowo“ nie przestaje ujadać na lu- 
dowców i w paroksyzmie wściekłości 
wypisuje kał brednie, którym najgłup- 
szy czytelnik nie uwierzy. Stałym przed- 
miotem jego ataków jest prezydent Wi- 
tos, ale ponieważ atakami na jedną o- 
sobę niepodobna zapełnić całego pi- 
sma, napada na kogo tyiko może. 

W ostatnich numerach tego tygod- 
nika 'stal się przedmiotem ordynarnej 
napaści poseł dr Bardel, któremu ano- 
nimowy artykuł czyni zarzuty, godne 
przysłowiowego końskiego śmiechu. 

l tak pisze ów tygodnik, że dr Bar- 
del wyrobił swej rodzinie zezwolenie 
na wyrąb puszczy Niepołomskiej. Gdy- 
by autor artykułu miał szczypie uczci- 
wości, toby od któregobądź mieszkań- 
ca powiatów, graniczących z puszczą 
Niepołomską, a tych codziennie w Kra- 
kowie jest wielu, dowiedzlał się, że 


wyrąb drzewa w tej puszczy prowadzi 
bezposrednio Zarząd dóbr państwo- 
wych i że właśnie dr Bardel doprowa- 
dził do unieważnienia wszystkich kon- 
traktów drzewnych w puszczy Niepo- 
łomskiej z osobami prywatnemi. 

Niebotycznie śmiesznym jest dalszy 
zarzut, że dr Bardel wyciął i puścił na 
pasek za granicę 500-Jeinie dęby. Ta- 
kich dębów w puszczy Niepołomskiej 
człkiem niema, bo rząd austryacki na 
takie szanowanie drzewostanu w daw- 
nej polskiej królewszczyźnie nigdyby 
nie pozwolił, a gdyby przypadkiem 
taki okaz jeden lub kiika się znalazło, 
nie znajdzie się na Świecie taki niepo- 
czytalny przedsiębiorca, któryby zajmó- 
wał się eksportem za granicę kilku, 
czy kilkudziesięciu metrów drzewa. 
Wszak to wie najbardziej ograniczony 
pismak, że eksport drzewa może być 
tylko masowy. 

Niezwykle głupim jest dalszy zarzut, 
że syn dra Bardla kradnie siłę popę- 
dową dla młyna prywatnego z rządo- 
weso tartaku, poruszanego elek- 


w którym leży puszcza Niepołomska, 
wie każde dziecko, że w tejże puszczy 
są dwa jednogatrowe tartaki, porusza- 
ne lokomobilą, opalaną drzewem i tro- 
cinami i że niema tam żadnego popę- 
du elektrycznego prócz małej dynamo- 
maszynki, złączonej z lokomobilą i da- 
jącej trochę światła dla ubikacyi tar= 
łacznych i dla vlacu składowego. Cze- 
go niema, tego i ukraść nie można. 

Obłędem trzeba też nazwać zarzut, 
że dr Bardel przeprowadził w Sejmie 
ustawę przeciw wywłaszczeniu dóbr 
Habsburgów w Żywcu. Podobnej usta- 
wy Sejm wcale nie uchwalił, a dr Bar- 
del, jaka sprawozdawca komisyi rolnej, 
przediożył Sejmowi wniosek, aby rząd 
niezwłocznie , przystąpił do przymuso- 
wego wykupu dóbr żywieckich na pod- 
stawie obowiązujących ustaw, o wyko- 
naniu reformy rolnej i o organizacyi 
urzędów ziemskich. Sejm wniosek ten 
uchwalił, a rząd, w myśl wniosku dra 
Bardia, czyni przygotowania do parce- 
lacyi tychże dóbr. 

Taką strawą kłamliwa i oszczerczą 
karmi co tydzień czytelników ów ob- 
rzydliwie brudny brukowiec i chwali 
stę, że ma dużo czytelników. To chyba 
tym czytelnikom na chwałę nie wy- 
chodzi. 


NADESŁANE. 


Adwokat dr Bross 
powrócił 
Grodzka 10. 


Eidam — 
nową maszynę do pisania 


najlepszej marki, najnowszy model, z wi- 
docznem pismem z powoda wyjazdu o Kil- 
Kadziesiąt tysięcy Mkp taniej jak w skle- 
pie. Pisemne rgloszenia do Adm. „Gońca* 
pod „Maszyna do pisania“ najdałej do 


15. września b, r. 
WPI S na Kursa Handlowe 
K. Zimowskiego 
w Krakowie, Rynek L. 17. II p. 
dla Pań i Panów tylko do 10 wrze- 


śnia w godz, od 4 do 7. Nanka po- 
południu lub wieczór z wolną sobota, 


Tel. 2309. 


Chwila bieżąca. 


kalendarzyk: 
Zaci Wtorek 
„acharyasza 
Wschód słońca: 6'22 6 
Zachód słońca: 7:35 = | 
Września 


Długość dnia: 1316 | 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Wtorek: „Zemsta“. 
TEATR „BAGATELA, 
Wtorek: „Prawdziwa miłość“, 
TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Wtorek: „Hrabina. 
OPERETRA W NOWOŚCIACH. 
Wtorek: „Kapłanka ognia”, 
KABARET W „ODRODZENTU%Ś 
(ul. Sławkowska 30). 
Od 1 września zupełnie nowy 
Występ pierwszorzędnych sił 
. towych. 
Poczatek o godzinie 11‘30. 


program. 
kabare- 


Szkoły czeskie na Slasku cieszyńskim 
mają za mało dzieci, 


W tym roku otworzyli Czesi na Sila- 
sku caly szereg nowych szkół czeskich. 
Ponieważ jednak nie można, pomimo 
usilnej agitacyj, a nawżt terroru, zna- 
leść odpowiedniej: liczby kandydatów 
do tych szkół, więc poirytowani tem 
Czesi usiłają wmówić, że to Polacy 
terroryzują rodziców, chcących posyłać 
dzieci do <zeskich szkół, Skarga ta 
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wypowiadana przez „Moravsko Slezsky 
Dennik*, rozbraja poprostu naiwnością 
kłamstwa. Trudno bowiem, aby ktoś, 
nawet najmniej poinformowany © sto- 
sunkach, uwierzył, że pod rządem cze- 
skim Polacy mogą wywierać terror na 
Czechów, chcących posyłać dzieci do 
swoich szkół. 


30 milionów na agitacyę 
w sprawie G. Siąska. 
Z Bytomia donoszą: Z kół bardzo 

poważnych otrzymano wiadomości, że 

przemysłowcy niemieccy ofiarowali 30 

milionów marek niemieckich pa agita- 

cyę w sferach stojących . blisko Rady 
najwyższej, celem korzystnego wpły- 
nięcia na decyzyę w sprawie górno= 
śląskiej, Rząd niemiecki przyjął te pie» 

niądze, nie wiadomo jeduak, czy i w 

jaki sposób zostały zużytkowane. 


Ile kosztuje okupacya G. Sląska 

Koszty utrzymania międzysojuszni- 
czej armii na Górnym Sląsku wynoszą 
według pism niemieckich do dnia 1 
sierpnia b. r. 9 i pół miliardów marek 
niemieckich. 


Marszalek Foch w Polsce. 


Z Paryża donoszą, źe zapowiedziany 
przyjazd marszałka Focha i jego szeła 
sztabu do Warszawy nastąpi w pierw- 
szych dniach września, W czasie tym 
odbędzie marszałek Foch przegląd 
armii połskiej i twierdz, oraz wezmie 
udział w ćwiczeniach wojskowych. Mar- 
szałek Foch zabawi w Polsce 14 dni. 


Następnie wyjeżdża Foch do Ameryki. 


Generał Dupont. w Krakowie, 


Francuski generał dywizyi Dupont, 
przewodniczący międzysojuszniczej ko- 
misyi dla wytyczania granicy polsko- 
niemieckiej i granicy na Got. sku, 
przybywa do Krakowa we wtorek dnia 
6 b. m. Generał Dupont, znany i wy- 
próbowany przyjaciel Polski z czasów 
jeszcze przedwojennych, jako pocho- 
dzący z Nancy, gdzie wspomnienia pol- 
skie żywo oddziaływały na jego uczu- 
cia, zainteresował się szczególnie za- 
bytkami Krakowa i przybywa tutaj na 
dwa dni dla zwiedzenia miasta. We 
środę wieczór generał będzie w teatrze 
miejskim na przedstawieniu, na zapro- 
szenie prezydyum miasta. Z. Krakowa 
uda się gencrał do Zakopanego dla 
zwiedzenia polskiej Szwajcaryi. Gene- 
rałowi towarzyszy małżonka i córka, 
oraz członek komisyi granicznej major 
Stanisław Psarski. w" 

Genera! Dupont podczas wojny pel- 
nil obowiązki szefa N. oddziału minie 
sterstwa wojny w Paryżu, a przed wojną ' 
był przydzielony do francuskiej amba- 
sady w Berlinie, 


—— 


Wycieczka dziennikarzy 
skandynawskich do Polski. 


Jak się dowiadujemy dziennikarze 
skandynawscy urządzają wycieczkę do 
Polski. 

Goście z Skandynawii przybędą do 
Gdańska 13 b. m. skąd udadzą się we- 
dlug z góry opracowanego płanu w 
podróż po Polsce. 

Z końcem września spodziewany jest 
również przyjazd dziennikarzy angie!= 
skich, amerykańskich i rumuńskich. 
Wskazuje to, że prasa zagraniczna za- 
czyna się istotnie zywo interesować 
Polską i pragnie poinformować się o 
naszych stosunkach z pierwszej ręki. 


0 zdrowie najmłodszej dziatwy, 


Wzglad na zdrowie naszej dziatwy 
zdawałoby się, winien decydować w re- 
gulowaniu czasu nauki szkolnej. Tym- 
czasem tak nie jest. Dowodem tego 
przepis o:rozpoczynaniu nauki szkolnej 
już o godz. 8. Godzina ta jest stanow= 
czo za wczesną, szczególnie, jeśli idzie. 


stę. B. 


o najmiodszą dziatwę. Dzieci w wieku 
od 6—10 lat powinny rano stanowczo 
spać dłużej, conajmniej do godz. 8 mej, 
gdy tymczasem, by być na 8 mą w 
szkole, muszą wstawać już o 7 mej i 
wcześniej nieraz, gdy mają dałszą dro- 
gę odbyć do szkoły. 

Wczesne budzenie dzieci ze snu jest 
jedną z przyczyn późniejszej anemii, 
ogólnego znużenia, braku żywości i 
inicyatywy. Jaką szkodą dla zdrowia 
najmłodszych jest zbyt wczesne zrywa- 
nie ich z łóżka, zrozumie to tylko ten, 
kto będąc na miejscu rodziców wbrew 
własnemu najlepszemu przekonauiu mu- 
si gwałt zadawać zdrowiu własnego 
dziecka. Do tego względu dołącza się 
i ta okoliczność, że bardzo często, zwa- 
żywszy, że sklepy otwiera się dopiero 
o godz; 8-mej, trudno przygotować na 
czas Śniadanie, tak, Że nieraz dziecko 
o czystej herbatce musi iść do szkoły. 

Mamy jnadzieję, że władze szkolne 
zechcą powyższą sprawę wziąć pod 
uwagę i w interesie zarówno młodzieży 
jak samej nauki, która winna odbywać 
się w warunkach odpowiednich dla 
zdrowia uczniów, spowodują przesu- 
nięcie początku lekcyi z godz. 8-mej 
na 9-tą. 


NE s 


Kongres NPR, 


Wczoraj, w drugi dzień obrad kon- 
gresu Narodowej Partyi Robotniczej 
pracowały komisye : mandatowa, pod 
przew. posła dra Fichny, programowa 
pod przew. inż. Pepłowskiego, statu- 
towa pod przew. posła Chądzyńskie- 
go i oov pod przew. dra Kli- 
meckiego. 

Komisya programowa przyjęła przed- 
łożony jej projekt programu wszyst- 
kiemi głosami wobec trzech członków, 
wstrzymujących się od głosowania. 
Imieniem jej składał sorawozdanie na 
plenum delegat prof. Kulczycki z o- 
gólnej części programu i red. Popiel 
z części szczegółowej. 

Na kongresie a ea dyskusya nad 
tem, czy projekt programu ma być 
przyjęty bez rozpraw, czy też ma się 
jeszcze co do niego wypowiedzieć ple- 
num kongresu. Rozprawy nad tym za- 
gadnieniem przybierały chwilowo burz- 
liwy charakter. Górnoślązacy, Poznań- 
czycy, przedstawiciele wychodźtwa, 
część Małopolan i część Królewiaków 
sprzeciwiały się rozprawom nad pro- 
jektem programu. Natomiast część 
Kongresówki, zwłaszcza okręg łódzki 
i zagłębie, oraz część Małopolski do: 
magała się rozpraw. Kongres postano- 
wil wkońcu, by każda dzielnica wy- 
słała jednego mowcę generalaego, któ- 
ryby omówił na plenum sprawę pro- 
jektu. 

Imieniem Małopolski przemawiał dr. 
Klimecki, który radził, by się nie 
spieszyć z uchwaleniem programu. 
Imieniem Pomorza delegat Antczak 
oświadczył się za projektem programu, 
podobne stanowisko zajał też przedsta- 
wiciel Gdańska. Poseł Waszkiewicz 
żądał natomiast imieniem części Kon- 
gresówki zmian w programie, idących 
w Mierunku radykalizmu społe- 
cznego i politycznego. Przedstawi- 
ciel G. Sląska Boguszczak domagał 
się uchwałenia programu bez zmian. 
Rrof. Grudniewicz. proponował imie- 
niem Poznańskiego, by program mie- 
ścił w sobie ściślejsze określenie sto- 
sunku robotników do ziemi. Po 
przemówieniach, program został przy” 
jęty przeważającą większością. Kon- 
gres przyjął również projekt statutu 
SR ecylnego. 
| W dniu dzisiejszym obradować bę 
drie komisya-matka, która ustali kan- 
dydatów na członków Rady naczelnej 
stronnictwa, a komisya wnioskowa 
przedstawi szereg wniosków natury 

litycznej, gospodarczej i spoleczuej. 

ołudnie obrady kongresu zostaną 
S inisto, a popołudniu część jego 
azłonków uda się do kopalń wielickich. 
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(t) Kraków coraz to więcej poczyna 
nabierać cech wielkomiejskich tak pod 
względem wewnętrznym, jak i zewnę- 
trznym, ale tylko w znaczeniu — uje- 
mnem. 

Jak nas informują, w ostatnich cza- 
sach powstał w Krakowie klub opiu- 
mistów, który znalazł wielu zwolenni- 
ków. Klub ten mieści się dla zmylenia 
czujności władz w jednej z will za Par- 
kiem Krakowskim. W willi, urządzonej 
z komfortem na wzór londyńskich pa- 
larni opium — zbiera się co noc to- 


Wakacyjne kursy uniwersyteckie. | 


(t) W czurownej Krainie Tatrzańskiej 
odbywają się od szeregu lat w czasie fe- 
ryj wakacyjnych Kursy Uniwersyteckie, 
organizowane staraniem Związku Pol 
skiego Naucz. Szkół Powszechnych. — 
Tego roku odbył się tam w sierpniu 
czwarty z rzędu 4-tygodniowy Kurs, 
który zgromadził przeszło 120 nauczy- 
cieki ze wszystkich ziem Rzeczypospoli 
tej. Przybyło nauczycielstwo z Małopał 
ski i Wielkopolski, z ziemi grodzieńskiej, 
z Wołynia i Górnego Śląska, ażeby p? 
głębić swoją wiedzę dla dobra szkoły pol 
rejej. Wykłady odbywały się w pięknej 
sali Sokola zakopiańskiego i obejmowały 
dwa działy: filozowiczno-pedagogiczny i 
krajsznawczy. W związku z wykładami 
organizowano wycieczki naukowe, pod 
kierunkiem profesorów, |. 

Na pierwszy plan wykładów wysunął 
się cykl tatrzański, mający na cow 
wszechstronne poznanie tego najpiękniej 
szego zakątku ziemi polskiej. Na prele- 
gentów zaprąsił Zarządu Wakacyjny 
Kursów Uniwersyteckich wybiinych spe- 
cyalistów. 

O powstaniu i geologii Tatr mówił 
prof. dr Walery Goetel, o krajobrazie 
tatrzańskim prof. dr Jerzy Smoleński, 
florze i faumie tatrzańskiej poświęcone 
były wykłady dra Korst, Steckiego i 


dra Tadeusza Wolskiego, Prof. Kazim. | 


Nitsch wygłosił wykłady o gwarach ze 
szczególnam uwzględnieniem gwary pod- 
halańskiej, a prof, Wł. Skoczylas z War- 
szawy zapoznał uczestników ze sztuką 
ludową w Polsce, w szczególności na 
Podhalu. Uzupełnienia tych wykładów 
stanowiły wycieczki w góry: geologicz- 
ma, pod kierunkiem prof. Goetla. 

Oprócz cyklu tatrzańskiego odbyły się 
wykłady z zakresu nauk  medagogicz- 
nych, 

Równolegle z wykładami. zorganizo- 
wany był Kurs „Szkoły pracy“ — rysun 
ki i modelowanie. 

Wakacyjne Kursy Uniwersyteckie w 
Zakopanem 64 dziś instytucyą, cicszącą 
się życzliwem paparciem społeczeństwa 
i władz szkolnych. Ministerstwo Oświaty 
udziela subwencyj na cele Kursów, tu 
tejsze czynniki ułatwiają pobyt nauczy- 
cielstwu. Wszyscy uczestnicy zwolnieni 
byli od taksy klimatycznej. Umieszczenie 
wspólne znaleźli w burie szkoły przemy- 
słu drzewnego i w szkole powszechnej, 

Dnia 27 sierpnia po skończonych wy- 
kładach nastąpiło zamknięcie IV-ga Wa 
kacyjnego Kursu Uniwersyteckiego. 


Otwarcie sezonu teatru J. Słowackie 
go. Dzisiaj nastąpi otwarcie teatru po 
przeszło dwumiesięcznej przerwie arcy- 
dziełem Fredrowskiem „Zemsta“. Przed- 
stawienie uświeinione będzie udziałem 
znakomitego gościa p, Jerzego Leszczyń 
skiego, który odtworzy swoją kapitainą 
rolę (Papkina), Dalsza obsada jest na- 
stępująca: (Cześnik) p. Guttner, (Rejent) 
Sosnowski, (Podstolina) Bednarzewska, 
(Klara) Modzelewska, (Wacław) Niewia 
rowiez, (Dyndalski) Szymborski,  (Śmi- 
galski) Senxwski (murarze) pp: Miar- 
czyński, Mođmzewski i (Perełka) Kustow 
ski. Komódya Fredry otrzymała nową 
wystawę. Powtórzenia: we wtorek 4 
czwartok, również z udziałem p. Le 
gzczyńskiego. W dalszych przedstawie- 
niach „Zemsty* Papkina grać będzie 


a hwist pozyskany dla sqeny krakowskiej 
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Klub opiumistów w Krakowie. 


warzystwo z wyższych sfer krakowskich. 
Uczęszczają tam prócz zastępów świe- 
żo zbogaconych parweniuszy, także 
znane osobistości krakowskie. Klub 
posiada specyalnie zorganizowaną słu- 
żbę, która wewnątrz znajdujących się 
ostrzega o każdem niebezpieczeństwie. 

Wstęp do palarni uzyskać można za 
bardzo wysoką opłatą. 

Nie watpimy, że policya krakowska 
zaopiekuje się bliżej ową willą, a prze- 
dewszystkiem mieszczącym się w niej 
klubem, 

m O CUS T O 
p. Tomasz Działosz. P_ Leszczyński grać 
będzie ponadto w drugiem arcydziełe 
Fredrowkiem w „Śłubach panieńskich" 
swą niezapomnianą kreacyę „Gucia, 

Miejski Teatr: Opera i operetka, W 
dzisiejszem przedstawieniu „Hrabiny“ 
wystąpią znów znakomici artyści war- 
szawscy p. Mechówna i p. Bogucki, któ- 
rzy występami swymi zaskarbili sobie 
gorące względy melomanów krakow- 
skich, Partyę Broni Śpiewać będzie po- 
wtórnie p. Tola Mankiewicz. Wczorajszy: 
występ tej młodziutkiej śpiewaczki był 
rewelacyą wybitnego talentu. Jutro Śli- 
czna Opera Humperdincka; „Jaś i Mał 
gosia" w świetnej obsadzie i nadzwyczaj 
barwnej sceneryi z współudziałem p. Bo- 
guckiego w kapitalnej roli miotlarza. 

Ż Teatru „Bagatela“,  Komunikują 
nam: We środę 7 b. m. premiera trzyak- 
towej komedyi H, Źbierzchowskiego 
„Małżeństwo Loli", wystawionej niedaw= 
no na lwowskiej scenie. Żaprezentują się 
w niej przeważnie nowoangażawame Bi 
ły. Reżyseryę prowadzi p. Wysocki. 

„Taniec szczęścia* będzie najbliższą 
premierą teatru „Nowości“ z muzyką 
Roberta Stolza, pełną rytmu, uwzględnia 
jącą współczesne prądy i zawierającą 
dużo melodyi, Two stepów, Fox trotów, 
oraz prześliczne walce, Czarujea muzy- 
ka Stolza będzia prawdziwą niespodzian 
ką dla muzykalnej publiczności Krako- 
wa, 

W niedzielę pop. i wiecz, Kapłanka 
ognia", przepiekna operetka Walentiuo. 
wa, 

Posiedzenie komisyi administracyjnej 
odbyło się pad przew. wiceprezydenta 
m. Sarega. Omawiano sprawy rzeźni i 
fabryki lodu, Następnie odbyło się po- 
siedzenie powyższej Komisyi, łącznie z 
komiyą aprowizacyjną dla sprawy usta- 
lenia taryfy opłat spożywczych miejsk. 
na podstawie uchwały Rady miasta z 21 
lipca b, r. 

(t Podejrzany tytoń, Aresztowano 
Chaima Finkla, lat 26 z Duńskiej Woli 
w pow. sieradzkim, za posiadanie 337 pa- 
czek tytoniu, co do pochodzenia których 
tłumaczył się niejaano. 

(t) Kradzież peniędzy. Onegdaj akra- 
dziono Hermanowi Wassertahlowi, zam. 
przy ulicy Lwowskiej | w tramwaju Nr 
1 z kieszeni marynarki 2600 marek, Oraz 
dokumenta. i 

(t) „Dostarczył* mu prowiantów. JÓ- 
zef Gunia doniósł do tut. policyi, że Ry- 
azard Osmalski, zam. w hotelu „Narodo- 
wym“ wyłudził od niego 8020 marek na 
dostarczenie mu mąki, smalcu £ cukru, 
Artykułów tych jednakże dotąd nie dm 
starczył, 

(t) Ż zemsty. Wincenty Włosik, ku- 
charz w hotelu „Londyńskim, doniósł, 
że onegdaj skradziono mu zarzutkę war- 
tości 10.000 marek. Podejrzani o tę kra- 
dzioż są dwaj kelnerzy, wydaleni przez 
zarząd 28 służby w tym hotelu. 

(t) Bezpańska waliza. Alfons Baruch 
złożył w tut. poliwyj walizkę z rozmaity: 
mi drobiazgami, którą znalazł w doróżce 
przy wsiadaniu na placu przed dworcem 
kolejowym. Walizka ta jest do odebra- 
nia w biurach „pod Telegrafem", 

(t) włamatie, Marceli Stefanik, intro- 
ligator przy ulicy Rajskiej 1. 10 doniósł 
do tutejszej policyi, że nocy onegdajszej 
nieznani Sprawcy włamali się do jego 
pracowni i skradli mu bielizny f garde- 
roby wartości 65.000 marek. 

(s) Kieszonkowiea Poliegs krak, are 


|| sztowała Wolfa Pioktiołza, laż 27, rsdem 


ze Stryja za kradzieże kieszonkowe 13 
tutejszym dworcu kolejowym. 

(t) „Mili pasażerowie”, Wczoraj are” 
sztowamo Leona Regtara, fryzyera lat 18 
pochsdzącego z Nowego Jorku, oraz J6 
zefa Segula, It 17, ze Lwowa, szewca, :8 
ugiłowaną kradzież walizy w pociągu 58 
linii Podgórze—Płaszów, na szkodą Ew 
geniuszą Banacha ze Stanisławowa, 

(t) Pożar, Wczoraj o godzinie 6 rano 
zawezwamo straż pożamą do kamienicy 
pod 1.5 przy ulicy Szezepańskiej, gdzie 
w restauracyi Feilguta zapaliła się lada 
sklepowa. Pożar powstał od kuchenki 
gazowej, którą pozostawiono palącą aię 
przez całą noc. Skutkiem rozgrzania się 
statywa poczęła się lada tlić. Straż po. 
żarna stłumiła ogień. Szkoda wynal 
10.000 marek. 
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Smierć na posterunku. 


(t) Wczoraj odbył się pogrzeb po- 
sterunkowego policyi śp. Marcelego 
Płonki, który zginął z ręki bandyty 
Jabłońskiego w powiecie będzińskim. 

Sp. Płonka, wracając po służbie do 
domu bez broni, spotkał znanego i nie- 
bezpieczuego  bandytę Jabłońskiego 
i rzucił się na niego, chcąc go ubez- 
władnić, Wówczas Jabłoński dobył re- 
wolweru i strzelił do Płonki. Kula 
przeszyła płuco i stos pacierzowy. Mimo 
operacyi nie udało się rannego utrzy- 
mać przy życiu, 

Nad grobem przemówił krótko ko= 
mendant policyi dr. Szczepański. 

Niepodobna przy tej spropożkci 
pominąć, że wdowa po śp. Płoncs po- 
została bez zaopatrzenia, ustawa DO- 
wiem emerytalna obowiązuje dopiero 
od 1 października, a policya państwo- 
wa niema dotychczas żadnych przepi 
sów w tej mierze, tak, że rodzina w 
razie Śmierci policyanta jest zdaną na 
łaskę i niełaskę losu, oraz na składki 
kolegów. 

E G 


ZE SPORTU. 


Cracovia — Polonia. 3:0 (1:0). 


Warszawska Polonia, skupiająca w 
sobie prawie wyłącznie inteligencyę, 
gra elegancko i spokojnie, a przytem 
w miarę wyszkolenia, — niestety je- 
szcze słabego — poprawnie. 

W niedzielnych zawodach, które ra- 
czej nazwaćby można trainingiem na 
jedną bramkę, wykazała Polonia wszyst= 
kie swe dodatnie cechy. Mimo przytła- 
czującej przewagi Cracovii broniła się 
dzielnie. Że nie sprostała technicznie 
lepszej i lepiej zgranej Cracovii i nie 
wytrzymała tempa — brać jej za złe 
nie można, piłka nożna w byłej Kon- 
gresówce znajduje się dopiero w sta- 
dyum rozwoju. 

Z poszczególnych graczy Polonii je” 
dynie bramkarz, Loth il, przerastał 
wszystkich, o klasę. Zwinność jego i 
pewność z jaką wychodził z najzawil- 
szych sytuacył jest zadziwiająca. 

U Cracovii minęło już zdaje się 
p:zejściowe przesilenie, ała bowiem 
doskonale. Mały stosunkowo wynik 
przypisać trzeba nieobecności Kotapzi 
wskutek czego napad pozbawiony był 
prawego łącznika. Zato Kogut i Kału- 
ża grali wprost koncertowo, 

Pierwszą bramkę zdobył Gintel z 
rzutu karnego, dwie następne Kałuża. 

Opromną przewagę Cracovii uwye 
datnia najlepiej stosunek rzutów naro- 
żnych 9 : 0l 

Sędzia p. Biłor ze Lwowa bardzo 
dobry i uwaźny. - 


Zawody Cracovii z Polonią były za» 
razem zj: mę pe w w I dru» 
zynie p. Synowca, długoletni jej 
kapitana. Czem jest a T A 
Cracovii, zbyteczne pisać, gdyź na- 
zwisko jego jest znane nietylko u nas 
lecz i zagranicą — w świecie 'sporto- 
wym, 

Dwusetny match to jubileusz rzadki, 
trudny do osiągnięcia, z 


p 


Nr ie. 


szy w Polsce. Wydział i I drużyna 
K. S. „Polonia“ uznając zasługi p. Sv- 
nowca dla sportu polskiego, ofiarowa- 
ła mu w upominku piękny dyplom i 
odznakę swego klnbu, natomiast wie- 
cznie drzemiący wydział K.C. „,Craco- 
vii“ nie poczuł się do obowiązku na- 
wet złożenia życzeń jubilatowi. S. P. 

Lwowski K. S. „Lechia“  (drugo- 
klasowy) odbył kilka zawodów w 


a 


LI U f E LJ 

Przed zwyżką maski polskiej, 
Wiedeńskie giełdowe pismo „Börse“ 
donosi, że w w najbliższym czasie 
należy się spodziewać znacznej 
zwyżki marki polskiej. Pomyślnym 
dla marki polskiej jest fakt, że jest 
ona znowu na giełdzie gdańskiej noto- 
waną- Na zwyżkę marki polskiej ma 
wpłynąć ta okoliczność, że graniczny 
olsko-ukraiński handel wywałuje wiel- 
kie zapotrzebowanie waluty polskiej. 


Z naszego rynku giełdowego, 


Stadyum stagnacyi na rynku papie- 
rów dywidendowych przybrało chara- 
kter trwały. Niebywały wprost spadek 
kursu marki polskiej w stosunku da 
wa!ut obcych nie oddziałał znpełnie 
ożywczo. Ta sama atmosfera apaty- 
czna panuje nadal, a różnice kursowe 


+ Dagna 


Dział ekonomiczny. 


WYJAŚNIENIA I PORADY W SRPAWACH OGŁOSZEŃ ZUPEŁNIE 
BEZPŁATNIE W ADMINISTRACJI, KRAKOW, DUNAJEWSKIEGO 7. 


OCCIE a) wü 


— 


gamane PIE 


w Kkumunii a mianowi- 


Lechia” Jaha 5:1 


Czerniowcach 
cie: 


dnia 19, 8. « . . 


021200900... .  KOleniaDE M 
» 23.8. - . .. _ Lechia-Drogos- 
Woda 3:1 

» 25, 8.  Lechia-Jaha i Makkabi 
(kombin.). Po kilku minutach gry 


kombinowana drużyna rumuńska zeszła 
z boiska. 


tak są znikome, iż w obecnych wa- 
runkach nawet stracić na akcyach nie 
można. Zdawać się może, że na po- 
szczególne papiery wyznaczono kursa 
szącunkowe, od których odstąpić nikt 
się nie waży. 

W czasach, kiedy wszystkie artyku- 
ły codziennego zapotrzebowania do» 
chodzą do zawrotnych cen, kiedy ró- 
znice w cenie dochodzą w ciągu je- 
dnego miesiąca do 100 procent, akcye 
jedyne pozostają bez zmiany.  Jestto 
objaw niewątpliwie anormalny, boć 
przecie niema powodu, by udziały w 
przedsiębiczstwach produkujących, o 
dużych zyskach, nie miały być oce- 
niane wedlug wartości i dochodowo- 
ści. 

Jako przyczyny tego stanu wymie 
nia się powszechnie brak zaufania, 
brak szans zwyżki i wreszcie brak go- 
tówki. 


RIEJEIE 


WOLNE POSADY | 


DZ Sejmikowego 
koed. ginnazjum w Kol- 
nie Ziemia Łomżyńska o- 
głasza konkurs na posady 
polonisty, historyka, mate- 
matyka i przyrodnika. Ró- 
wnie chetnis widziane be- 
dą siły żeńskie. Warunek 
ukończony fakultet filozof. 
Płace według cennika xo- 
misji 6-ciu, dużo wyższe 
od rządowych. Pomieszka- 
nie zapewnione. Miejsco- 
wość bardzo tania. 525 


CE sią panny 
piszącej biegle na ma- 
szynie w godzinach mopo= 
ani Zgłoszenia pod 
„pannę binrową* do Guń- 
ca krak. 5133 


DOLNEJ krawczyni po- 
szukuje Się za dobrem 
wynagrodzeniem na 2 ty- 
godnie. — Zgłoszenia pod 
„zdolna Krawczynia" do 
Admin. Gońca krak, 5207 


POSAD POSZUKUJA 


MERYTOWANY oficer 

wyższej rangi z wielole- 
tnią praktyką w służbie 
admibistracyjnej, władsją- 
cy językiem polskim, mie- 
-riy francuskim w sło- 
wie i w piśmie, jakoteż po- 
gjadający pewną znajomość 
języka angielskiego i wio- 
skiego, poszukuje posady 
od listopada począwSzy ja- 
ko korespondent. Oferty 
do Adm. Gońca pod „Ko- 
respondent", 502 


PORA z kilkuletnią pra- 
ktyką binrową, pisząca 
b. biegle na maszynie, po- 
Bzukuje posady zaraz. Zgło” 
szenia do Administ. Gońca 
pod „Zajęcie“ 5191 


| SPRZEDAŻ | 


e kontrolne maszyn 
do pisania do sprzedania 
Specyalny Warsztat do naw 
praw, J. Hecker, Kraków, 
ul. Marka 25. b109 


I siać sprzedam dużą ba- 
ranicę, wierzch popielate 
£nkne, w dobrym stanie, 
Krupnicza 14 III p. 5262 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


SUE do sprzeda“ 
nie garnitur mebli. Sza” 
fy, lustro, stoły, łóżka i wie” 
le innych rzeczy. Ul. Kra” 
kusa nr25 Ip. na lewo. 


PRZEDAM 2: morgów 
grantu I klasy w powie- 
cin wielickim koło Gdowa. 
Cena 4400 dolarów. Wiado: 
mość Sąd Dobczyce 5199 


FOLWARK 210 morgőw 
z parowym młynem ca- 
iym inwentarzem zywym 
i martwym blizko Lwowa 
za Panai tysięcy dola= 
rów do sprzedania, Kiecze- 
wski, Lwów Chodkiewicza 
NIS 5 


QA LONIK, kanapa, fotele 
tanio sprzeda, Ulica Ree 
kawka 9, p. lewo. 5:85 


KRZ obok kolejki 
państwowej $00 morgów 
lasu sosnowego, 450 mot» 
gów głębokiego torfowiska 
osuszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cona 10.000 Mk 
za mórg. Zwratać się Ko- 
we! kaka 6 Głębski. 


RASĘ do słomy orygin. 
„Klinger“ prawie now 
Mkp. 428.000 sprzeda PION 
Lwów-Zamarstynów, Lwo- 
wska 48. 4996 


jt urządzenia szklannej 
huty sprzedam obok ko- 
lejki państwowej wielkie 
głębokie torfowiska osusza- 
ne z lasem sosnowym. Ce- 
na 10.000 Mk. mórg. Zwra- 
cać się Kowel Turydyka 6, 

ębski. 50297 


ir SPRZEDANIA garni- 
tór salonowy, mahonio- 
wy, zupełnie nowy, łóżko 
mosiężne, 2 szafy dębowe. 
Zęłoszenia listowne do Ad- 
ministracji Gońca pod „Tae 
nia sprzedaż“, s 

5084 


ATERJAŁU dla odbndo- 
wy desek. krąglaków. 
budowlanych sontów it.p. 
poszukuję do natychmia- 
etowej dostawy wprost od 
producentów. Zgłoszenia 
pod „Paraf“ do Biura ogło 
szeń S. Sokołowskiego i Ski 
Lwów Jagiellońska 7. 5115 


MATER 1060 mórg zie- 
mi pszennej i żyłnej, 
T km od garn. miasta, 40 
mórg łąki, 21 koni, 11 wo- 
łów, 50 świń, 20 stadników 
na tucz,. 10 cieląt rocznych 
20 krów dojnych, ziemia 
drenowana, parowa mio- 
ekarnio, zabudowanie pod 
cegłą forteczną 11 pokoi, 
5 mórg parku I. kl 2 kom 
pletne zabudowania gospo- 
darstw, 1 na 160 mórg. 2 na 
80 mórg, wodociągi 800 etr 
wegla, 40 mtr drzewa wa- 
ga bydląca, sklep pcd sto- 
dołą, 30 tys. torfn, 14 stog 
żyta i t. d, 7 km od garn. 
miasta w Poznańskim, Ce- 
na 45 milionów Mkp Zgło- 
szenia pyzvjmuje: Biuro 
Handlowe, Gniezno ni. Le- 
cha 12 tel. 238. 5198 


Nade EB: 400 mórg tyl 
ko hbszennej ziemi w tem 
70 mórg łąki z torfem. 75 
tys, ctr. got. torfu na sprze- 
daż wartości 10 mil. Mkp. 
Lokomebila 20 konna, 2pra 
sy do torfu 10 kl, koni, 4% 
sztuk bydła, +0 świń, na- 
rzędzia rolnicze REJ 
łac o 11 pokojach, wodo: 
ciągi, światło elektryczne, 
4 km od garn. miasta, 12 
mörg parku i sadu, w par- 
ku 5 staw z rybami, park 
okrążony 2 m wysokiem 
mutem (rapit) zabudowania 
pod cagłą, wnga do wozów 
własna sfacyn załadowauia 
od niemca w Poznańskim 
tviko refl. równajacy się 
20 tys. dolarów.  Zgłosze= 
nia przyjmuje Biuro Han- 
dlowe Gniezno ul, Lecha 12 
Telefon 238. 5197 


G©PRZEDAM kufer w do- 

brym stanie, bardzo du- 

Ży nadający się dla intro- 

ligatora do wożenia_nakła- 

du za 2.00 Mkp. Wiado- 

mość Lods Turecka 1 
501: 


PRZEDAM ksbinę do e- 
M lektryzowania dla uży- 
tku lekarskiego, aparat fo- 
togr. Ernemann, 10X15 ro- 
wer „Puch“ i magnet 6 cy- 
lindrowy ul św. Jana 16, 
II. p. 3 drzwi, 5067 
Ja do sprzedania. Ro- 

wer „Puch“, magnet 6- 
cyllndrowy, aparat Erno- 
mann 10X15. Gabina do es 
tłektryzowania dla użytku 
lekarskiego, ul. éw. Jana 
L. 16 LI p. 5023 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


OGŁOSZENIA 
"OBOEGOROGEEEW 


Jeżeli chodzi o zaufanie do akeyi, 
to jest to czynnik bez kwestyi bar- 
dzo ważny, o ile zainteresowanie nimi 
ma objąć szerokie kola publiczności. 
Niewątpliwie wypadki z początku ro- 
ku bieżacego, jak również praktyki 
niektórych instytucyi emitujących, o- 
stabiły to zaufanie. W żadnym jednak 
wypadku nie można mówić o tym 
czynniku jako iedynym, który spowoe 
dował zastój. Nietylko na giełdzie kra- 
kowskiej, gdzie była pół, roku temu 
zniżka kursu akcyj, lecz na innych 
gieldach krajowych sytuacya co do 
akcyj jest wierną kopią stosunków 
krakowskich. Zwyżka walut pozostała 
i tam bez echa, każąc temsaniem przy- 
puszczać, że brak zaufania jest tylko 
może jedną ze siabszych przyczyn 
braku zainteresowania. 

Daleko trafniej iest przvjąć krak 
gotówki i małą nadzieję jakiegoś żyw- 
szego ruchu za przyczynę obecnej sła- 
gnacyi. Gotówka zaś wolaa, która jest, 
bądź odpłynęła, niestety, do spekulacyi 
wałułami obcemi, tak dzisiaj — znowu 
niestety — zyskownej, bądź też finan- 
suje prywatne inicyatywy. 

W tem oświetleniu sytuacwa dzisiej- 
sza zdaje się być zupełnie zrozumiałą. 
Ale jeżeli chodzi o wartość akeyi, 
to nie można jej mierzyć miarą kursów 
gieldowych. 

Kursa dzisiejsze to nie wskaźniki 
rzeczywistej wartości akeyi; jest to wy- 
padkowa stądyum, które przy maksi- 
mum podaży cieszy się ogromnie sła* 
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z A 
E ODDZIAŁ VLA OGŁOSZEŃ OTWARTY OD 0ODZ. 9—1 i OD 4—7 H 
CENY OGŁOSZEŃ UVIESZCZONE SĄ W NAGŁÓWKU. 


IRE 
bym popytem. Są to więc „kurza w 
wielu wypadkach przymusowe, wys 
nikłe ze zleceń realizowania za wszelką 
cenę, a nie kursa odpowiadające isto- 
tnei wartości akeyi tych towarzystw. 

To też dotychczasowy stan 
nie mcže potrwać długo. Kilkae 
krotne haussy w ciągu tego roku wy- 
mowaym są tego dowodem. Niech się 
tylko w jednym dniu zaznaczy silniej- 
sza poprawa, to już wypływają szeregi 
chętnych do kupna, którzy się anga- 
żują w akcyach, skoro się zaznaczy na- 
dzieja jakiegoś ożywienia w tym dziale. 

A niech się jeszcze wyraźniej zary« 
sują projekty rządu w sprawie reformy 
naszej waluty, to z pewnością przypły: 
nie fala uciekinierów, którzy rzucą się 
na akcye i spowodują wreszcie wyró. 
wnanie kursów, tak dałekich obecnie 
od rzeczywistej wartości akcyi. 


Ruch giełdowy. 
Wczoraj giełda krakowska była zam: 
knięta, 3 
Warszawa, Waluty: Dolary Stanów, 
Żjedm. gotówka trans, 3255—3225, | 
Wiedeń. (Telef. J.) ` Marki niemieckie 
1585 do 13/50, leje 13/45 do 13/80, liry; 
52'50 do 58/25, dolary 1160 do 1222, fun- 
ty 4500, czeskie 4'10 do 14'55, węgierskie 
2'96 do 3'__ marka polska 30. 
Zieleniewski 8709. Fanto 36000. Kar: 
paty 25450. Galicya 64000. Schodnica 
22500. . - 
Żurych. Marka polska 20. 
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PARE 1600 morg, zie- 
mi baraczanej, 30 cię- 
żkich koni, 80 rasowego 
bydła, 300 owiec, 100 świń, 
15 wołów, 150 mórg lasu, 
40-60 letniego 125 mórg je- 
ziora eużo ryb, 25 mórg o- 
groen owocowego I. klasy 
i park, dwór 24 pokoi fore 
tecznie budowane 2 km od 
stacji, 20 mórg cegielni 
cały majątek I klasy tylko 
refl. równający się 8 miljo- 
ny marek niemieckich. 

Zgł. przyjmuje Biuro Han- 
dlawe, Gniezno, uł. Lecha 12 
Telefon 288. * 5196 


9 PZEDAM kolezyxi złote 
z rubinami. Informacji 
udzieli Administraja „Goń- 
ca Krakowskiego” Duna- 
jewskiego, 7, I. p. 4842 


FORTEPIAN czarny, krót- 
1 kj, marki „Hamburger 
Wien“ do sprzedania. Zgło- 
szenia w Administ. Gońca 
pod „fortepian*. 5206 


OPRZEDAM kilka starych 
U ubrań męskich. Zgłosze. 
nia od godz. 2—3. ul, Reto- 
ryka 9, parter na lewo. 5205 


OMPŁETNE urządzenie 
miyńskie oraz oryginal- 
ną szwajcarską gazę we 
wszystkich numerach do- 
starczą natychmiagt zare- 
jasstrowana firma: KRiesel 
Schleber i Friedländer, =- 
Lwów, ul. Brajerowska ild 


1 


5198. 
KUPNO |] 
ZIERZAWY gospodar- 


stwa rolnego, wzglądnie 
rybnego lnb leśnego szuka 
fachowiec za kaucją, Zgło- 
szenia pod „Parać* do Biu- 
ra Ogłoszeń S$. Sokołow- 
skiego i Ski Lwów Jagiel- 
lońska 7. 

584 


{UEIR kredens kuchenny. 
R Wiadomość bliższa w Ade 
5203 


| psia dobry aparat foto- 
graficzny, Szezegółowe 
oferty pod „Anastygmat' 
przyjmuje Adminietracja 


ministracyi Gońca. 


EE maszynę do pisa- 
nia, Zgłoszenia do Adm. 
Gofica pod „Maszyna“. 5204 


m ic 
KUTE fortapian lub pia- 

nino, Zgłoszenia do Adm. 
Gońca pod „pianino“. 6208 
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NĄ | liii 
WUPIĘ aparat fotografi" 
A czny lusterkowy mały 
format. Zgłoszenia do Adm 
Gońca pod „Aparat“. 5087 
NE wiejskiej każdą 
ilość knpię. Uferty pod 
„Paraf“ do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7. | 


| MATRYMONIALNE | 


MEŻCZYZNA 31, przys 
stojny chciałby zapcz- 
nać się w celu matrymo- 
nisloym z panną lub mło- 
dą wdową. Majątek nie wy: 
magany, gdyż posiadam 
własny kapitał, Chcę wró- 
cić do kraju, a niemam 
znajomości Fotografie wraz 
z dokładnym opisem nad- 


gBylać do: J. Walter 214 
West 127 Str. Nowy Jork 
5054 


AWALER lat 38, przemy- 
słowiec, który powrócił 
z Amerpbki, posiadajacy 
wiekszy kapitał, pragnąłby 
poznać pannę, któraby od- 
powsadała jego wym:ga- 
niom, cel matrymonialny — 
dyskrecyazapewniona. Zało 
szenia pod „lailor". 47 
ZEN lat 35, na 
wyższem stanowisku, w 
braku znajomości pragnie 
nawiązać znajomość z pan- 
ną lub wdową do Jat 30. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Gwidon. 5210 


DA dynstygowana, 
niezależna w braku ziią- 
jomoścł poszukuje towa- 
rzysBza bardzo inteligentno. 
go, Zgłoszenia do Admi. 
nistracji Gońca pod „Dyn- 
stygowana*. 5092 


JAUCZYCIELKA lat 24, 
sympatyczne, łągodnego 
usposoviema pracowita ma 
jąca 150.000 gotówki wyj- 
dzie za mąż za mężczyzną 
o prawym charakterze, na 
odpowiedniem stanowisku 
do lat 35, Zgłoszenia do ad 


ministracji Gofco krak. 
pod „Nauczycielka“. 5.90 
e ea e 


RÓŻNE Í 

TO Brong papiery woj- 

szowe na nazwisko Rą- 

dziołka Jana rocznik 1901 

Sterkowiec które uniewa- 
zpiam, 5205 


QKRADZIONĄ  legitymas. 
cyę osobistą (Związku 
Inwalidów) na nazwisko: 
JAN ZBIK unieważnia się, 
zawiądamiając  równoczee 
śnie dotyczący Związek 
Inwalidów, — Łaskawy Pau 
Złodziej raczy ją. jako bez- - 
wartościową dla siebie ode- 
siać pod zdresem Jan Zbik 
Kraków, Basztowa 15, II p. 


Ia © tymczasowe 
zaświadczenie demobili= 
zacśjne na nazwisko Pilar- 
skiego Fr. które unieważnia 
się, 5204 


JGUBIONO papiery woj- 
skowe na nazwikko Ja- 
kób Gwóźdź ur. w r. 1898 
w Zielonkach, które unie- 
ważnia się. 5183 


DAPIERY wojakowe na 

i nazwisko Michał Michal- 

czyk skradziono mi dnia 

27%.V1II, które unieważniam 
5102 


GUBIŁEM dokumenta 
wojskowe na nazwisko 
Józef Twardosz które u- 
niewgżnjam, 5096 


GUBIONO papiery woj- 

skowejna nazwisko Wła- 
dystaw Stadnik ur. w roku 
1305 w Krakowie, które u- 
nieważnięą się. 5202 


NIEWAŹNIA się zgubio- 

ny dokument zwolnienia 
wojskowego, wydany przez 
Baon zapas. Nr 5. w Kra- 
Kowie, na nazwisko Jana 
Ciurkota ur. Guwniskach 


pow. Ropczyce. 5130 
GUBIONO zwolnienie 


wojskowe na nazwisko 
Jan Mol Ozyżyny nniewa- 
źnia sią. 5122 

KRADZIONO apiery 
kojoa na En tA 
Sikora Józef ur. w Rzące 
które unieważaia słę. 5087 


GUBIONE tymczasowe 

zaświadczenie demobili. 
zacyjne na nazwisko Wali- 
góra Błażej, Źzgocina unie 
ważnią się. 5129 


NIA 2 września, przecho 
dząc ul. Florysńską zgu 
biono pierścionek z brylan 
tem, Łaskawy znalazca ze 
choe zwrócić do Administr 
Gońca za dobrem wyna- 
E208 


L grodzeniam, 


"BEW "a > 
LE eT E N 
OGŁOSZENIE. 


Państwowy Urząd Węglowy podaje do wiadomości 
zainteresowanych osób i instytucji, że zgodnie z rozno- 
zrządzeniem Ministra Przem. i Handlu wydanem dnia 

8, lipca br, Nr, 66 Dziennika ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej zaczynając od I-go października zostają zwe 
słone ograniczenia w obrocia węglem kamiennym, ko- 
'koem i brykietami na całym cbszarze Państwa, 


3% s 
| Import węgla i koksu ze Śląska Górnego i z Zagłę- 
„bia Karwińskiego pozostaje nadal pod kontrolą Rządu 
t może mieć miejsce tylko na mocy specyalnych pozwoleń. 


_ Zgodnie z powyższem od dnia I-go października 

Państwowy Urząd Węglowy przechodzi w stan likwida- 
i oyi i wszyscy konsumenci węgla i koksu od tejże čaty 
« winni zaopatrywać się w potrzebne paliwo gami drogą 
bezpośrędniego zakupu, zawierając słosowiie nmowy 
z kopalniami krajowemi, do czego nie są wymagane źsdne 
pozwolenia organów Rządowych, lub też na Slasku Gór- 
nym i w Zagłębiu Karwińskim na mocy pozwoleń, któ- 
re mogą otrzymywać od Rządu. « 

Do dnia I-go października pozwoienia na zakup wę- 
gla i koksu zagranicznego będą wydawane w Państwo- 
wym Urzędzie Węglowym w Warszawie, Jasza I. od 

o zaś paźdrieruiką w Departamencie II Min, Przem 
i Handlu, Elektoralna 2. 

Bliższą iuformacyp w tej sprawie zainteresowani mo- 

dala aaas w P. u W. w iiie is Jasna I, wd Urzę- 

ęgiowym w Poznaniu i w Inspextorąci lor 

wym w Krakowie p saa a i 
Kraków, 2 ezerwoa I92I r, 5T85 
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dm Baczność oszczędne Panie !! 
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; 

Ze siarega kapelusza nowy. ; 
j 
3 


Przerabia szybko według najnowszych 
modeli warszawskich i 


Fabryka kapeluszy Julii Rauszowej Kraków, 
Rynek L. 17, Í. p. I Bracka L. 4. i p. 5178 
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wiedeńskich 


Eksporterzy, Właściciele mebli oraz wyrobów 
Koszykarskich 


we własnym interesie powinni zamawiać wyroby koszy- 
karskie już teraz, jeśli je chcą otrzymać na sezon. 


SYNDYKAT KOSZYRARSKI $. A. Kraków, 
Floryańska 32. telef. Nr. 2237. 5184 


Oddziały: Lwów, Poznań, Warszawa, Wiedeń. 


 ZIELNIR POLSKI 


miesięcznik bogato ilustrowany 20 stron. poświę- 
cony ziołom leczniczym, przyrednictwu i hygienie. 
Opis Nilkaset ziół, z rysunkami, Leczenie wnzal- 
kich chorob. Własne lexprstwa. Niezbędny także 
dla zbierających i oprawiających, Nowe źródła bo- 


dactwa narodowege. Pierwsze tago rodzaju pismo 
w Polsce. Cena numeru 55 Mk z przosyłiią. 
Br. med. STANISŁAW BREYER, raków Wolska 36. 


jj p=s nana SAGRA AORSRASAERADRACAGSSBEAAASSNEE 
Re mschośidowzkia 

goap do gatrów I tartaków, 

: y taśmowa i tarczowe (do cyikularki) 

Rozmalte siekierki, młoty do cechowania drzewę, 

pilniki do ostrzenia pił, pierwszorzędne galifierki do 


pit, oliwigrki, smarownica do wazeliny, okbzlnacze, 
śwłdty do gwintów | kute gwoździe. 


Wszelkie narzędzia do przemysłu drzewnego 
j stalo na składzie. 


BIRO & COMP., Wiedeń le 
Llebenberggasse 6, 4742 
Telefen 563 I 11525. Adres talęgr. Birosdya. 


| mitżu Mim mE 
r =Thdouuiie zdolnego 


| urzędnika branży Żelaznej 
obeznanego z prowadzeniem sklepów zwy. f 
"anni zee b8 Roalnkaci 


| Oferty sub „Podkowa” do Biura Ogłoszeń Tow. Akz. f 
„REKLAMA POLSKA“, Warszawą, Jasna 10. 
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yaana: W etappia Spółki wydawniczej 
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„GONIEC KRAKOWSKA > Kr Ta. 
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Wynalazek Zagraniczny 
Palentowany! 


„KTEIRIKI” 


j Rozróżnia płeć w jaju: 
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czalnik w różnych Kie- 


zæ TYGODNIK DO 


| runkach, jest naukową 
pismo fachowe poświęcone poiskiemu dostawnictwu I odbudowie. wyda bezpo- zabawką dla Każdego. 
średnio przed otwarciem Targów Wschodnich i podczas trwania tychże 4 nume- Za nadasłaniem 285 Mk 
ra agitacyjre w olbrzymim natłądzie, które rozrzucone będą bezpłatnie w całej wysyłamy aparacik pe 
Polsce a nadto rozdawane będą uczestnikom Targów. — Wydawalctwo nasze zą, czię. i 
prasza juź dziś pierwszorzędne firmy do wzięcia udziału w tej imprezie poświę- Dom FHondiowo - komisowy 
conej reklamie przedsiębiorstw polskich i udziela na żądanie odwrotnie wyjaśnień 
i kosztorysów tyczących się ogioszeń w tych numerach. Numera okazowe ną żą- BARTONICZEK 

. me 


Kraków, Rakowicka 17. 


Prospelty we wszystkich 
językach darmo. 


danie bezplatnie. ; 


TYGODNIK DOSTAW 
| Giówna redakoya i Administracya: LWÓW, Potockiego 26, Telafun 259, 


T AREK 
Ważne dla wszystkich I 


Przybywającym do Ło- 

dzi po zakupy towarów 

łokciowych radzimy 
wstąpić do 


Składn Hurtowego 
M. BRYL 


w Łodzi, Piętrkowska 56 
w podwórzu, SFEle wajście na lewa, 
gdzie są do nábycia po co- 
nach fabrycznych w reszte 
kach I sztukach następują" 
og towary: Płótna białe, 
Kolorowe i deseniowe, na 
bieliznę, peściel, wsypy | 
fartuchy, oraz calg, bar- 
chany, fianele, wetna, sze- 
wioty, sukna, Korty, chust- 
Ki, pańczechy, sKarpstki I 
wiele innych towarów. 
Sprzedał hurtowa i deta- 

ilean 5015 


a. 

99 
„HERA 
Biuro posrednictwa w ko- 
jarzeniu małżeństw. La- 
skawe zgłoszenia: Po- 


znań Słowackiego 35 
Dyskrecja zapewniona, 


OQ 


APROWIZACYJNE I NA ZASIEW 
mąkę i wszełkia ziemiopłody | 
dostarcza dla Kooperatyw i Stowarzyszeń Rolniczo- 


Handiowych po cenach konkurencyjnych punktu: 
alnie i w dobrych gatunkach | 


)OOOOG 


DOM HANDLOWO -KOMISOWY 


JANUSZ DZIERŻAWSKI i SKA 


KALISZ, Al. Józefiny L. 10. — Telefon 41. 
Adres telegraficzy: „Dzierławski Kalisz“. 
Egzystuje od 1906 roku. 


Posiada żyto slewne „Petkus* I i II odsiew, kwajifikowaue przez 
lzbę Rolniczą w Poznaniu I sekcję oceny nasion w Warszawie. 
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56 


OK 


5076 
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 LANGEN IWOLF . 


Fabryka motorów i maszyn w Kolonii, Deutz i Wiedniu 
dostarczających natychmiast: 
wszelkiego rodzaju motorów spalinowych dla popędu benzyną, ropą i gazem 
ziemnym. — Motory Diesia bez kompresora. Motory ssące. — Apa- 
raty dla zużytkowania odpadków drzewnych do wytwarzania gazu i popęe 
dzania motorów. — LokKomobile i lofomotywy benzynowe. — Traktory dla 
rolnictwa i gospodarstwa leśnego. — Specvalność dia przemysłu nafto- 
wego: Motory do wiercenia, tłokiowania i pompowanie ropy że zmien- 
nym popędem, gazem ziemnym, ropą lub benzyną. — Motory do pędze- 
nia ekshańtstorów. 4998 


Generalne zasłęgsiwo: Inż. R. KIELESINSKI i Ska w Borysławiu. 


Teiefen Nr, 137 I 138, Telefon Nr. 137 | 138, 
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do pania najlepszej Jakości 
hurtownie po 310 Mp. Wago- 
nowo toniel. W paczkach po- 
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DUŻA FABRYKA Z 
ARTYKUŁÓW SPOZYWGZYCH -$ 
w Czechach poszukuje zdol- M 
ego zastępcę dla organizacji 
sprzedaży w RP. P. OR 
pod adresem: 


czią opłainię za zaliczką 3 kg. 1700 Mp. poleca firma 


z maturą 1 szkołą gospodarozę posiadający 
kiknietnią praktyką w większym folwarku 
Y ~ ~ poszukuje posady 


ZARZĄDCY 
NUTRA S.A. Pike, p Ur, zaw GEE! „ada, o 
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